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Bezwizowy reżim z Litwą możliwy jest 
dopiero potem, gdy stanie się ona 

równoprawnym członkiem UE
Pizewodniczący Senatu włoskiego 

Nicolo Mancini uważa, źe li tewsko-wło- 
ska umowa o reżim ie bezw izow ym  
może być podpisana dopiero wtedy, gdyv 
Litwa zostanie równoprawnym człon­
kiem Unii Europejskiej. N. M ancini 
oświadczył o  tym na wtorkowej konfe­
rencji prasowej w  Wilnie.

Pizewodniczący Senatu włoskiego 
we wtorek złożył oficjalną wizytę na 
Litwie. Spotkał się z  prezydentem AI- 
girdasem Brazauskasem, przewodniczą­
cym Sejmu Vytautasem Landsbergisem, 
premierem Gediminascm Yagnoriusem, 
wygłosił przemówienie w  Sejmie, infor­
muje ELTA.

Na konferencji prasowej w  Wilnie 
N. Mancini zaznaczył, że Litwa, dążąc 
do członkostwa w  Unii Europejskiej, 
powinna sprostać wymaganiom umowy

z Maastricht, zwłaszcza w  sferze poli­
tyki monetarną. „Umowa z Maastricht 
obowiązuje nie tylko obecnych człon­
ków UE, ale też dążących do tej orga­
nizacji" - powiedział przywódca Se­
natu włoskiego.

Co prawda, na spotkaniu z pre­
mierem Litwy N. Mancini zaznaczył, 
że dotarły do niego niezłe wiadomo­
ści na temat rozwoju gospodarczego 
Litwy oraz jej polityki monetarnej.

N. Mancini odnotował również 
stanowisko parlamentu i rządu wło­
skiego o tym, że każde państwo ma 
praw o w yboru sw ych priorytetów  
obronnych. Włochy,-jak powiedział, 
wspierają dążenia Litwy do NATO i 
obiecują pomóc naszemu krajowi w 
dążeniu do członkostwa w^ej organi­
zacji obronnej.

Odezm W ieś litew ska czeka  
na szybsze zm iany

„Obietnice Sejmu, rządu, Minister­
stwa Rolnictwa i Leśnictwa dotyczące 
ulżenia troskom mieszkańców wsi do­
tychczas nie dotarły konkretnie do żad­
nego rolnika” - twierdzi się w  odezwie 
prezydium Litewskiego Stowarzyszenia 
SpółekRolnych skierowanej do najwyż- 
szychurzędów państwowych kraju, in­
formuje ELTA.
*r,Z w rac a  się uwagę na to, że kwoty i 
ceny skupu, oferowane wytwórcom pro­
dukcji rolnej, znacznie zm niejszą i tak 
niskie dochody. Zmieniony tryb opła­
cania VATa, podatku dochodowego i : 
dochodów fizycznych, drożejące zaso­
by materialne, dwukrotnie zwiększone 

^zadłużenia nabywców, szykowany pro- 
i jekt podniesienia taryf za energię elek­

tryczną jeszcze bardziej pogłębią pro­
blemy ekonomiczne i społeczne na wsi.

Od Sejmu, rządu, M inisterstw a 
Rolnictwa i Leśnictwa żąda się stworze­

nia w przyśpieszonym trybie wytwór­
com produkcji rolnej możliwości zby­
tu całej wyhodowanej produkcji do­
brej jakości i otrzymania za nią docho­
dów nie mniejszych niż w  1996 roku. 
Równocześnie wzywa się do zwróce­
nia szczególnej uwagi na kwestie roz­
szerzania eksportu produkcji rolnej, 
szukania rozwiązań politycznych przy 
ustalaniu przychylniejszego systemu 
celnego z rynkami krajów wschodnich.

W szystkim przedsiębiorstwom 
prowadzącym działalność gospodar­
czą, mówi się dalej w  odezwie, należy 
stworzyć jednakowe możliwości do 
korzystania z  udzielanej przez państwo 
pomocy gospodarczo-socjalnej. Suge­
ruje się  również, od instytucji banko­
wych zażądać ścisłego przestrzegania 
zasad ustawy Republiki Litewskiej „O 
tymczasowym trybie i warunkach roz­
liczeń”.

| z sejmu | Dyskusja nad apelem do NATO
Sejm przystąpił do dyskusji nad 

apelem do parlamentów oraz przywód­
ców państw i rządów NATO.

Apel wzywaći>ędzie rządy NATO 
oraz Radę Północnoatlantycką, aby 
podczas lipcowego szczytu w Madry­
cie zaprosić chociażby jedno państwo 
bałtyckie do rozpoczęcia negocjacji w 
sprawie przyłączenia się do NATO 
wspólnie z pierwszymi nowymi człon­
kami Unii.

Projekt apelu zamierza również

zachęcić kraje NATO „do zapobieże­
nia wszelkim próbom odgrodzenia 
państw bałtyckich od pełnoprawnego 
udziału w procesach integracji euro- 
atlantyckiej”

P rzew odn iczący  sejm ow ego 
K om ite tu  Spraw  Z agran icznych  
M eczys L aurinkus, k tó ry  zg łosił 
projekt, uw aża, że apel Sejm może 
przyjąć w czwartek podczas dysku­
sji na tem at polityki zagranicznej i 
obronnej.

Premier o środkach obrony 
interesów pracowników

Premier Litwy Gediminas Vagno- 
rius twierdzi, że rząd proponując Sej­
mowi nowelizację ustaw o  bankruc­
twie, o  umowie o pracę oraz kodeksu 
postępowania karno-administracyjne­
go, przede wszystkim dążyć będzie do 
obrony interesów robotników.

Prem ier zgłaszając we wtorek 
Sejmowi inform ację o powziętych 
przez rząd decyzjach, powiedział, że 
projekt nowelizacji ustawy o bankruc­
twie przewiduje, iż zadłużenia praco­
dawcy dla pracowników będą spłaca­
ne w  trybie pierwszeństwa z majątku 
bankrutującego przedsiębiorstwa. W 
przypadku, gdy nie starczy majątku 
tego przedsiębiorstwa, powiedział pre­

mier G. Vagnorius, długi pracowni­
kom będą zwracane ze specjalnego 
funduszu, gromadzonego z prywaty­
zacji.

Premier poinformował również o 
projektach, ograniczających możliwo­
ści pracodawców niepłacenia wyna­
grodzeń bądź płacenia niepełnych 
wynagrodzeń, przetrzymywania pra­
cowników na długich nieopłacanych 
urlopach. Dla takich pracodawców 
zostaną przewidziane wielkie kary.

Premier na posiedzeniu Sejmu 
zgłosił też projekt środków z  przed­
siębiorcami, uchylającymi się przed 
płaceniem podatku z  tytułu ubezpie­
czeń społecznych.
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J. Karosas: „Jakie państwo tworzymy”
Członek sejmowej frakcji LDPP 

Justinas Karosas utrzym uje, źe na 
Litw ie, w  odróżnieniu Od dem okra­
tycznych państw europejskich, „Re­
ligia i państwo stanow ią jedność” . 
Szczególnie iry tu ją go „ołtarzyki i 
k rzyże w  szk o łach , w  A kadem ii 
Polic ji o raz w W ileńskim  Sądzie 
O kręgowym ”, inform uje ELTA.

Na je d n o ść  państw a i religii, 
jeg o  zdaniem , w skazuje też  finan­
sow anie kościo ła z  budżetu, poli- ~ 
tykierstw o księży  oraz „ich  w trą-

S entencja  dnia . 
Człowiek-jest dziś wolny 

jak  zabłąkany wędrowiec na 
pustyni,

H  N ic o la s  G b m e z  D a v ilf

Nowi ..zieloni” w  akcii

Kompensacji lasem za ziemię - NIE!
Zburzony dom m o żn a w znieść w  

ciągu k ilk u  m ie s ię c y  łu b  la t, a le  
- w yrąbany las  m o ż n a  w y h o d o w a ć 

tylko w  ciągu  100  lat!
N atom iast n ie zauw ażyć w  jak im  

tempie w  dob ie  obecnej j e s t  w yrą­
bywany las n a  L itw ie, m ogą ty lko  
obojętni, całkowicie niew idom i i głu­
si obywatele - do  takiego w niosku 
doszli cz łonkow ie ruchu  n a  rzecz  
obrony lasu.Lietuvos m iszko  gelbe- 
jimo sajudis (LM G S). R uch ten  zro­
dził się  w  Kownie i je s t n ieform alną 
organizacją, k tó ra  zrzesza obyw ate­
li* miłośników przyrody, organiza­
cje ochrony środow iska, leśniczych,

_ którzy - zdaniem  R im antasa Braziu- 
^  »potrafia n ie  tylko słuchać obiet- 
^ .w y b ra ń c ó w  narodu”, a le te żś le - 
^  przebieg i w yniki ich działań, 
y ,  Członkowie LM G S są z d ecy - 
°V ^ i  bronić lasów  republik i. W y- 

8t3pili oni przeciwko uchwaleniu no- 
Wcgo projektu ustaw y „O  trybie i wa- 

•'kach przyw rócen ia w łasności 
°ywateli na zachow ane nicrucho- 

rn°*c*” j  która przew iduje kom pen­

sac ję  lasem  za  ^ziem ię, której n ie . 
m o żn a  zw rócić w  naturze..

K om pensacja lasem  za ziem ie 
leżące ugorem , je s t  kw alifikow a- 
na jako  „rozrzucanie bogactw a pań­
stw ow ego” . N ie je s t  to  w ynagro­
dzenie z a  b y łą  posiadłość ziem ską, 
lecz oszukiw anie państw a i w ięk­
szości obyw ateli, gdyż las ocenio­
ny  je s t  5-7  ra zy  taniej, aniżeli w y­
nosi w artość dojrzałego lasu.-A  to 
sp rz y ja  sam ow oli i nadużyciom  
służbowych stanowisk przez urzęd­
ników. Z nane s ą  przykłady, gdy  po 
zw róceniu lasu zam iast ziem i, zo­
s ta ł on  n a ty c h m ia st w y rąb an y  i 
sprzedany. W edług statystyki lasy 
pryw atne są  10 k rotnie szybciej 
wyrąbyw ane aniżeli państwowe. W 
ro k u  ubiegłym  w  pryw atnych la­
sach w ycięto 0,8  m in m. sześcien­
nych drewna ( w  państwow ych - 4,7 
m in. m . sześciennych), pom imo że 
ciąć las m iało prawo zaledwie 1200 
właścicieli. A gdyby projekty upo­
rządkow ania lasu m ieli wszyscy - 
140 tys. w łaścicieli, w yrąbanoby

20-30 m in m. sześciennych drew ­
na.

-W iększość w łaścicieli lasów 
m ieszka w  m ieście, w ięc odsądza­
n ie porębów, dogląd obszarów  le­
śnych je s t problem atyczny. W  
pryw atyzacji panuje chaos, prze­
n ika ko rupcja i sam ow ola, grozi 
w ięc lasom  niebezpieczeństwo.

LM GS zw racając się  do Sej­
m u żąda w strzym ania om awiania 
projektu ustaw y w  przyśpieszonym 
trybie i usunięcia z  niej artykułu po­
zw alającego ziem ię kom pensować 
lasem . P roponu je  też  ustaw ow o 
zabronić pryw atyzacji lasów, które 
do 1940 roku stanow iły własność 
państw a, a  także przeanalizow ać 
w ykorzystanie pryw atnych lasów i 
u s talić  ich efektyw ny dogląd.

N a poparcie sw ych żądań 
członkow ie LM GS zam ierzają w 
najbliższych dniach przy Sejm ie 
zorganizow ać akc ję  protestacyj­
ną.

D a n u ta  DA N O W SK A

canie s ię  do polityki” .
,Jak ie  więc państwo tworzymy?

- pyta członek frakcji LDPP.
Zagrożeniem dla dojrzałości oby­

watelskiej społeczeństwa, jak  sądzi 
członek frakcji LDPP J e s t  oficjalne 
założenie instytucji donosicieli”. Jego 
zdaniem, budzi niepokój wezwanie do 
informowania o przestępstwie i pro­
pozycja wynagrodzenia za cenną in­
formację. J. Karosas twierdzi, że „do­
nosiciele ju ż  się zaktywizowali i już 
piszą”.

P a ł  a  c 
ten , zna jdu ­
ją c y  s ię  na 
A n t o k o l u ,  
p o p u la r n ie  
zw a n y  j e s t  
p rz e z  w i l ­
n ian  - p a ła ­
ce m  W ile j-  
szysów . Tak 
je s t  w  is to ­
cie , chociaż 
Y i le is ź is o -  
w ie  k o rz y ­
stali z  tej bu­
dowli zaled­
w ie  2 0  la t.
W zniósł j ą w  
latach 19 0 5 -1 
1906 P e tra s l  

I Yileiszis - li­
tew ski dzia­
łacz społecz­
ny i kultural- 
ny. Po je g o  
ś m ie rc i■ - --■■w
11926 roku pałac przeszedł we w ła- chwycą swym kształtem, elewacją 
[danie Towarzystwa „Rytas” . Obec- o obfitej dekoracji architektonicz­
nie mieści się w  nim Litewski In- nej, w  której zastosowano stylizo- 

I stytut Literatury i Folkloru. Budów- wane motywy roślinne, płynne, wi­
ła ta (a także inna podobna, znaj- jące się linie.

I dująca się w głębi dziedzińca) za- _______ Fot. W alery C harin  I
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Wieś potrzebuje maszyn rolniczych
_ Już od dłuższego czasu członko­

wie spółek rolnych, rolnićy indywi­
dualni narzekają na brak sprzętu tech­
nicznego, a szczególnie -jciągników. 
Rzecz zrozumiała, większość maszyn 
rolniczych odziedziczona po byłych 
kołchozach i sowchozach uległa zu­
życiu. Natomiast od czasu, gdy skoń­
czyły się planowe dostawy i ceny kar­
kołomnie podskoczyły w górę, tylko 
nieliczne spółki i pojedynczy rolnicy 
indywidualni mogli sobie pozwolić na 
kupienie nowego traktora lub innej 
maszyny rolniczej.

Z nadejściem kolejnej wiosny, 
sytuacja na wsi coraz bardziej się po­
garsza, powstaje problem: czym upra­
wiać ziemię? Nic więc dziwnego, że 
ostatnio sprawom zaopatrzenia wsi w 
sprzęt rolniczy, została poświęcona 
narada, którą zwołano w Raudondva- 
rysie (pod Kownem) -  w ośrodku 
mechanizacji i elektryfikacji rolnic­
twa. Naradę zorganizowano z inicja­
tywy sejmowego Komitetu do Spraw 
Wsi oraz Stowarzyszenia Inżynierów.

Zebrani tu przedstawiciele spó­
łek rolnych, rolników indywidual­
nych, naukowcy stwierdzili, że-wieś 
pilnie potrzebuje sprzętu rolniczego. 
Dla zapewnienia normalnej pracy 
hodowców zwierząt i uprawy roślin 
trzeba około 100 tys. traktorów o róż­
nej wydajności oraz wiele innych 
maszyn.

Zdaniem dyrektora Instytutu In­
żynierii Rolnej Vytautasa Buczinska- 
sa, zanim wieś nie zostanie od pod­
staw wyposażona w odpowiedni 
sprzęt rolniczy, trudno się spodziewać ' 
szybkiego przystąpienia Litwy do  
Wspólnoty Europejskiej. Dotychczas 
w kraju wykorzystywano maszyny 
rolnicze przystosowane do pracy na 
dużych areałach, które, jak  zaznaczy­
liśmy wyżej, postarzały.

Zatem, należy przystąpić do pro­
dukcji w kraju lub sprowadzić z  za­
granicy wydajny sprzęt do uprawy 
roślin i zbioru plonów.

W  przyszłości planuje się 80 
proc. potrzebnego sprzętu rolniczego

produkować w kraju. Obecnie około 
40 zakładów przemysłowych wytwa­
rza blisko 400 rodzajów maszyn i na­
rzędzi dla rolnictwa. W tym celu wy­
korzystuje się urządzenia sprowadza­
ne z Norwegii, Danii i Japonii. Jakość 
litewskiego sprzętu ostatnio się popra­
wiła, toteż znalazł on nabywców już 
na Białorusi, Łotwie i w Estonii. Rol­
nicy indywidualni potrzebują więk­
szej pomocy: we wsiach, w  gminach 
przydaliby się doradcy techniczni. 
Sprzęt rolniczy, zarówno sprowadza­
ny zza granicy, jak też produkowany 
w kraju, nie zawsze posiada odpo­
wiednią dokumentację techniczną, nie, 
zawsze bywa wypróbowany w warun­
kach potowych. A zatem rolnikom 
potrzebna jest pomoc na miejscu.

Czy rząd wygospodaruje środki 
na nabycie potrzebnego sprzętu tech­
nicznego na ulgowych dla rolników 
warunkach - zadecyduje o tym jego 
polityka rolna.

D anuta W OJTUSIAK

Sytuacja jest skomplikowana, ale perspektywa widoczna
Rejon święciański jest niemal 

unikalny pod względem swej struk­
tury administracyjnej i socjalnej. Na 
jego terytorium leżą trzy prawie jed­
nakowe pod Względem liczby miesz­
kańców miasta - Święciany, Nower 
Święciany, Podbrodzie. A okoliczne 
wsie również liczą mniej więcej tyleż 
ludności. N ieprzypadkow o w ięc, 
oprócz ośrodka rejonowego równićż 
w dwóch innych miastach założono 
placówki giełdy pracy, pełniące samo­
dzielne funkcje.

Po rozpadzie dużych przedsię­
biorstw każde miasto dosłownie za­
lała fala bezrobocia. Dziś jest ono 
największe w republice -1 3  proc. 
Poprzednio najbardziej katastrofalna 
sytuacja była w Podbrodziu, gdy zo­
stała zamknięta fabryka „Modulis”. 
Na pomyślniejszą perspektywę wpły­

nęło  dobre usy tuow anie m iasta. 
Szczególnie sprzyjała temu bliskość 
Wilna oraz dosyć dobrze rozwinięta 
infrastruktura komunikacji. Jak twier­
dzą pracownicy podbrodzkiej placów­
ki giełdy pracy Kristina Stankaityte i 
Aida Stelmokiene, bezrobotnych mają 
znacznie mniej, niż w  innych miejsco­
wościach. Odradzają się, a nierzadko 
też powstają nowe przedsiębiorstwa. 
Pierwszą taką, jaskółką” było wspól­
ne litewsko-angielskie przedsiębior­
stwo produkcji półmasek do celów 
medycznych. Dyrektor generalny Re­
publikańskiej Giełdy Pracy Vidas 
Szlekaitis w towarzystwie zastępcy 
kierownika rejonowej giełdy pracy 
M eilu te G ecevicziene odw iedził 
przedsiębiorstwo i zapoznał się z  jego 
warunkami prący i perspektywami. 
Dyrektor przedsiębiorstwa Sigitas

Żvirblis poinformował, że produkcja 
prawdopodobnie ro z szerz  się.

0  możliwości stworzenia no­
wych stanowisk pracy rozmawiał wła­
śnie z  niektórymi kierownikami i go­
spodarzami przedsiębiorstw starosta 
miasta Kazimierz Bepierszcz. Szko- 
da tylko, że na to spotkanie spośród 
ponad pół setki potencjalnych praco­
dawców stawiło się zaledwie 8 kie­
rowników. -

1 mimo wszystko, już widać świa­
tło w tunelu. Podbrodzka pląc/ówka 
giełdy pracy jest w stałym kontakcie 
z:10 przedsiębiorstwami. W  tym roku 
ju ż  się  udało zatrudnić J 10 osób. 
Sprawa zatrudnienia, oczywiście, 
mieście nie jest łatwa, ale odrodzenie 
przedsiębiorstw, tworzenie nowych 
m iejscpracy budzi nadzieje.

Zenon SAMULEW ICZ

w Niemczech) ktoś wyważył drzwi do 
jej mieszkania i skradł: komputer, 
faks, 1200 litów, 200 estońskich kron, 
300 polskich złotych i inne rzeczy. 
Straty obliczono na 30000 litów.

Prosto do prokuratury!
20 kwietnia około godz. 19 do 

w ileńskiego szpitala zw rócił się 
Cz. G. z obrażeniami narządów we­
wnętrznych ciała. Mężczyzna oświad­
czył, że na Kauno pl. w rej. trockim 
pobili go funkcjonariusze policji dro- 
gowej. Poszkodowany nie chciał 
ujawnić okoliczności zdarzenia, po­
wiedział, iż się zwróci bezpośrednio 
do prokuratury. Cz. G. został umiesz­
czony w  szpitalu.

PrzygotOwałalrena LITW IN

23 kwietnia - Światowy Dzień 
Książki i Praw Autorskich

Iw  dniu 23 kwietnia różne pań­
stwa obchodzą Św iatow y Dzień 
|Książki i Praw Autorskich. O tym 
poinformowano agencję ELTA w ko­
munikacie przekazanym z  siedziby 
UNESCO w Paryżu.

Decyzję o upamiętnieniu tego 
dnia Konferencja Generalna Oświa­
ty, Naukii Kultury Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych podjęła przed 
dwoma laty. UNESCO ma nadzieję, 
że 23 kwietnia stanie się prawdziwym 
świętem popularyzowania książki. Ta 
organizacja międzynarodowa wezwa- 

jak najwięcej państw do zorgani­
zowania targów księgarskich, dobro­
czynnych akcji gromadzenia książek 
dla bibliotek szpitalnych, więzien­
nych, innych imprez.

23 kwietnia ogłoszono Swiato-' 
wym Dniem Książki i Praw Autor- 
skich jako kontynuację tradycji, ist-

ńiejącej w Katalonii, w  Hiszpanii. W 
tym dniu KatalońcZycy organizują 
mnóstwo imprez poświęconych książ­
ce, a  każdemu nabywcy książki wrę­
czają różę. Chcąc nadać tej imprezie 
skalę światową; UNESCO stara się 
wesprzeć wydawcó.w i czytelników, 
także zachęcić do ochrony własności 
intelektualnej wróżnych krajacHT'

Z okazj i Światowego Dnia Książ­
ki i Praw Autorskich w  opublikowa­
nym przez UNESCO komunikacie,: 
między innymi, przedstawia się dane 
o pisarzach, których utwory w  latach 
1985-1995 były najczęściej tłumaczo­
ne na inne języki. Na pierwszym miej­
scu uplasowała się autorka powieści 
kryminalnych Agatha Christie, na dru­
gim - Walt Disney, na trzecim miej­
scu jest Biblia, czwarte miejsce przy­
padło wielkiemu fantaście Julesowi 
Veme, piąte - autorce powieści miło- 
snych Barbarze Cartland.

Z  rejonu trockiego

Vytautas M ikalauskas - 
merem rejonu

Wczoraj odbyły się drugie i tTze- 
cie posiedzenia nowo wybranej Rady 
Samorządu rejonu trockiego. Zostali 
wybrani na nich.mer i wicemer rejo­
nu. Rada trocka, jak już pisał „Ku­
rier”, przed dwoma tygodniami nie 
zdołała dokonać wyboru kierownika 
rejonu. Na wczorajszym posiedzeniu 
na stanowisko mera zgłoszono te 
same kandydatury, jak i poprzednio.

Frakcja socjaldemokratów przy 
poparciu Akcji Wyborczej Polaków 
na Litwie, wysunęła kandydaturę do­
tychczasowego mera \fytautasa Mika- 
lauskasa. Jego kontrkandydatem zo­
stał członek Związku Centrum Vin- 
cas Kapoczius. Pretendenci potwier­
dzili wcześniej wysunięte programy 
kierowania rejonem.

W głosowaniu wzięło udział 26 
radnych. Na V. Mikalauskasa oddano 
15 głosów, przeciwko II , natomiast 

V. Kapocziusem było 11, przeciw­
ko 15. Więc merem Samorządu rejo- 

trockiego został \fytautas Mikalau­
skas.

Mer rejonu ma 42 lata, jest ab­
solwentem kłajpedzkiej filii Konser­
watorium Wileńskiego, gdzie ukoń- . 
czył reżyserię.

Tuż po wyborach V. Mikalauskas 
udzielił „Kurierowi” krótkiego wy­
wiadu.

- Zajmowałem to stanowisko już 
od 5 miesięcy i dlatego dobrze wiem, 
jakie brzemię spoczywa na moich bar­
kach. Będzie bardzo trudno. Rozpocz­
niemy od kształtowania organów 
władz samorządowych, zmiany nie

ominą również stanowisk starostw. W 
wielu gminach rejonu przyjdą nowi 
ludzie. Ale n a jw ię k si problem sta­
nowią finanse. Dokonamy analizy 
sytuacji i Rada zapewne będzie mu­
siała prosić o pożyczkę. W pierwszym 
kwartale inspekcja podatkowa nie 
dodała rejonowi 1,7 min Lt, stąd w 
rejonie powstała bardzo poważna sy­
tuacja.

Tego samego dnia odbyło się 
trzecie posiedzenie Rady Samorządu 
rejonu trockiego, na którym 25 gło­
sami za i 1 przeciwko na wicemera 
rejonu, w ybrano przedstaw icie la 
Związku Ojczyzny (konserwatystów 
Litwy).

Bronius PARGALIAUSKAS 
NA Z D JĘ C IU : m er re jo n u  

trockiego Vytautas M ikalauskas.
Fot. Kęstutis Aidukas

24 kwietnia odbędzie się zebranie członków Klubu 
Przedsiębiorców Wileńszczyzny, Pylimo 45/2. 

Początek o godzinie 18.00.
(Z a m . 5 3 6 )

Kronika policyjna :
Jak  podaje dział Sztabu Infor­

macji MSW RL, 21 kwietnia br. w 
kraju zanotowano 189 przestępstw, 
w tym: 1 zabójstwo, 10 obrażeń cia­
ła, 26 chuligańskich ekscesów, 7 ra­
bunków, 2 oszustwa, 143 kradzie­
że. Skradziono 8 samochodów, zna­
leziono- 11.

Zarejestrow ano 5 wypadków 
drogowych i 7 pożarów. Znalezio­
no zwłoki 7 osób. Zatrzymano 25 
podejrzanych o popełnienie prze­
stępstw.

Przyznał się do zabójstwa
22 kwietnia około godz. 1 min. 

30 do elcktreńskiego posterunku po­
licyjnego zgłosił się Ramunas M. i 
oświadczył, że zabił człowieka. Pod- 
czas śledztwa wstępnego ustalono, że

21 kwietnia około godz. 23 ten mło­
dy człowiek poszedł do swego znajo­
mego Virginijusa K. Znajomy nie 
wpuścił go do mieszkania. Wtedy 
podejrzany wyważył drzwi i zobaczył, 
że Virginijus stoi z  pneumatyczną 
strzelbą. Ramunas M. odebrał od nie­
go broń i zaczął bić Virginijusa. Póź­
niej, .co prawda, wezwał karetkę po­
gotowia, lecz jego znajomy już nie 
żył.

Nikogo nie było 
w domu...

21 kwietnia do wileńskiego KP nr 
2 zwróciła się T. i powiadomiła, że 
15 kwietnia (właścicielka właśnie była

Moda | Prezentuje JS
Francuzi mają swego YSL, czyli 

Yvesa Saint Laurenta, Litwini - JS, 
czyli Juozasa Statkevicziusa. Taki mo­
nogram zdobił salę, w której pan Ju- 
ozas demonstrował najnowsząjesien- 
no-zimową kolekcję. Uważany jest za 
największego litewskiego projektan­
ta. Tak też zresztą jest w rzeczy sa­
mej. Z tej racji stara się usprawiedli­
wić tytuł i robi wszystko tak, jak Wiel­
cy Krawcy paryscy.

A więc - indywidualny pokaz, w 
jednej z  najlepszych sal Wilna - Pała­
cu Działaczy Sztuki, monogramy JS, 
spacery modelek wśród publiczności 
itp.

Również "modelki były niezwykłe 
- poza tymi zawodowymi, wystąpiły 
aktorki, baletnice, a wśród nich - pri-

madonna Teatru Opery i Baletu Egie 
Szpokaite. Pojawiła się na samym 
końcu, demonstrując tradycyjnie pięk­
ny strój ślubny.

Juozas Statkeviczius jest niezwy­
kle płodny. Gdy inni styliści przygo­
towują na pokazy po 20-50 modeli, 
Statkeyiczius robi 100.

Obecny „koncert mody” poświę^ 
eony był kobiecie dojrzałej. Mimo to 
pan Juozas zaproponował to wszyst­
ko, co jest dziś modne - prześwieca­
jące się suknie, stroje noszone na gołe 
ciało. Tak, tak, proszę pań. I nie ma 
co wydziwiać.

Pan Juozas zapowiedział na jesień 
kolory rdzawe, szare, granatowe, zie­
lone i oczywiście czarne.

B arbara ZNAJDZIŁOWSKA t

Juozas Statkeyiczius ze swą nową „m odelką”, Egie Szpokaite. Fot. ELTA
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Przewodniczący 
Rady ds. Inwalidów 

oskarża rząd
Rząd Litwy rozpoczyna moralną 

zagładę inwalidów, a  ich społeczność 
ostatnio je s t terroryzowana przez de­
cyzje rządu. Zdaniem przewodniczące­
go Rady ds. Inwalidów Henrikasa Sa- 
Icalinskasa dowodem tego je s t przyjęta 
w ubiegłą środę decyzja rządu, na mocy 
której do Rady ds. Inwalidów włączo­
no sześciu wiceministrów oraz sześciu 
przedstawicieli inwalidów, informuje 

I  ELTA.

a  Jak twierdzi H. Sakalinskas, jes t 
to równoznaczne z upaństwowieniem 
Rady ds. Inwalidów. W  jego  przeko­
naniu Ministerstwo Opieki Społecznej 
i Pracy upaństwowiło Radę ds. Inwali­
dów w  zemście za wcześniejszą kryty­
kę pod swym adresem.

Zdaniem przew odniczącego, 90 
proc. inwalidów kraju kategorycznie 
protestowało przeciwko nowym usta­
leniom, „ale nikt na to nie zwracał uwa­
gi”

H. Sakalinskas zaznaczył, że nie­
bawem osoby niepełnosprawne finan­
sować będzie M inisterstw o O pieki 
Społecznej i Pracy oraz „pow rócą cza­
sy socjalistyczne, gdy należało wypra­
szać pieniądze w  m inisterstwach”.

F in an se  

Dług zagraniczny 
państwa przekroczył 

& 2 mld dolarów
Zadłużene zagraniczne Litwy, któ­

re się zmniejszyło w  lutym, w  marcu 
ponownie wzrosło o 38 m in 230 tys. 
USD (153 min litów). 1 kwietnia dług 
zagraniczny państwa stanowił ’13,9 proc. 
globalnego produktu krajowego, 36,7 
proc. całego eksportu kraju, informuje 
ELTA.

Według danych Ministerstwa Fi­
nansów, suma udzielonych Litwie po­
życzek zagranicznych na podstaw ie 
umów wzrosła o 58,01 min USD i po 
raz pierwszy przekroczyła 2 m ld dola­
rów USA.

Nadzień 1 kwietnia 1997 r. Litwie 
na podstawie podpisanych umów udzie­
lono 2 mld 7,88 min USD (8,031 mld 
litów) pożyczek, w tym 1363 mld USD 
(5,452 mld Lt) - w imieniu państwa li­
tewskiego oraz 644,88 min USD (2,580 
mld Lt) -  z  gwarancją rządu.

• Zaciągnięto 1,456 min USD poży­
czek. Suma pożyczek, zaciągniętych od 
początku roku, w zrosła o 65,43 min 
USD.

W ciągu trzech pierwszych miesię­
cy br. zwrócono 27,2 niln USD poży­
czek. N a dzień 1 kwietnia łącznie zwró­
cono 243,12 min USD pożyczek.

Nadzień 1 kwietnia były zaciągnię­
te i niewykorzystane pożyczki zagra­
niczne na kwotę 552 min USD.

Naukowcy omawiają projekty 
litewskich programów 

narodowych
Około 80 odczytów zostanie wy­

głoszonych na rozpoczętym w ponie­
działek w  Akademii Nauk forum, po­
św ięconym  kw estiom  program ów  
narodowych i regionalnych. Ta jedna 
z największych ostatnio imprez potrwa 
cały tydzień, informuje ELTA. W  fo­
rum uczestniczą posłowie i członko­
wie rządu, naukowcy, specjaliści go­
spodarki, finansów, prawa, pracowni­
cy kultury i oświaty, zdrowia i innych 
dziedzin.

Uczestników forum powitał prze­
wodniczący Sejmu V y ta u ta s  Landsber- 
gis. W  rozstrzyganiu spraw dalszej 
rozbudowy państwa litewskiego, jego 
ugruntowania we wspólnocie między­
narodowej potrzebna jes t nasza kon­
solidacja, powiedział on. Z  przyjem­
nością można stwierdzić, że naukow­
cy jako jedni z  pierwszych konsolidu­
j ą  swe wysiłki na poszukiwaniu dróg 
rozwoju gospodarki, kultury, życia 
społecznego kraju. Przewodniczący 
Sejmu wyraził nadzieję, że to forum 
w  przyszłości stanie się swego rodza­
ju  pośrednikiem między zaleceniami 
naukowców i decyzjami rządu.

Początkiem  w szystkiego była 
konferencja, przeprowadzona w kwiet­
niu 1990 r. w Akademii Nauk, poświę­
cona sprawom restrukturyzacji gospo­
darki litewskiej. Postanowiono na niej 
stale rozpatrywać problemy gospodar­
ki, kultury, bezpieczeństwa narodowe­
go kraju oraz inne kwestie życia spo­
łecznego. Stopniowo badania i pro­
gnozy naukowe zaczęto systematyzo­

wać i w ten sposób powstała możli­
wość tworzenia programów narodo­
wych.

W  ciągu tego czasu zorganizowa­
no 46 zjazdów. Tylko dwa z nich były 
liczne, na pozostałych rozpatrywano 
poszczególne problemy.

Prezydent Akademii Nauk Bene- 
diktas Juodka, inaugurując, forum, po­
równał państwo z żywym organizmem, 
w  którym funkcjonują miliony komó­
rek, mnóstwo organów oraz ich syste­
mów. W  razie zakłócenia działalności 
chociażby jednego z nich, powstaje 
chaos w  całym organizmie. Zadaniem 
naukowców litewskich oraz tego fo­
rum, jak  powiedział, je s t obserwacja 
tego organizmu w celu dokładnego 
zapoznania się z jego funkcjami oraz 
uniknięcia zakłóceń.

Wiceprzewodniczący Sejmu Ro- 
mualdas Ozolas wygłosił odczyt na te­
mat „Programy narodowe - projekt stra­
tegii Litwy”. Zaznaczył on, że powszech­
ny charakter programów narodowych 
odróżnia je  od programów partyjnych, 
które aczkolwiek usiłują wyłuszczyć 
zadania i perspektywy rozwoju społecz­
nego kraju, dominują w nich jednak in­
teresy tej lub innej partii Twórcy pro­
gramów narodowych, wśród nich rów­
nież komitet tych programów, zdaniem 
R. Ozolasa, nie muszą być dodatkiem 
do żadnej partii. Nie powinny też zale­
żeć od istniejących i przyszłych władz. 
Idealnie by było, zdaniem mówcy, gdy­
by programy narodowe stały się częścią 
programów rządowych.

Targi I Jeszcze jedna
prezentacja czterech kółek

W  najbliższy piątek, 25 kwietnia 
br. w  Wileńskim Pałacu Sportu o go­
dzinie 11 nastąpi otw arcie kolejnej 
międzynarodowej wystawy samocho­
dowej „Autoforumas 97” . Organiza­
torem imprezy jest Litewskie Stowa­
rzyszenie Autoprzedsiębiorców:

Jak nas poinformował kierownik 
centrum prasowego Juozas Mażeikis, 
w  prezentacji weźmie udział 67 firm z 
Litwy, Rosji, Niemiec, Włoch, Polski, 
Holandii, Szwecji, Finlandii. Będą to 
największe koncerny samochodowe, 
które przedstawią klientowi szereg 
nowych modeli samochodów osobo­
wych, autobusów, ciężarówek, wywro­
tek, specjalnego sprzętu przeznaczo­
nego do usuwania różnego rodzaju 
awarii.

Skoro są  samochody, a  więc nie

można pominąć także olejów napędo­
wych, mazu tu oraz wszelkiej kosme­
tyki samochodowej. Największym pre­
zenterem tych produktów będzie pol­
ska firma „Rafineria Gdańska” SA. 
Firma jest już  dobrze znana na rynku 
litewskim zarówno z wysokiej jakości 
towarów, jak  i dostępnych cen.

Podczas targów, zwiedzających 
czeka wiele atrakcji. Mianowicie w 
sobotę o godzinie 12 przewidziany jest 
specjalny program rozrywkowy zna­
nego lotnika Jurgisa Kairysa. Odbę­
dzie się też wiele koncertów, loterii i 
zgadywanek, podczas których będzie 
można wygrać cenne nagrody.

Cena biletu wejściowego dla do­
rosłych - litów, dla dzieci i studen­
tów - 3 lity.

Ju litta  TRYK

Drukujemy powtórnie fotografię naszej kolejnej kandydatki do 
I tytułu „Dziewczyna „Kuriera”, gdyż poprzednia, z powodów tech- 
I nicznych, została zniekształcona.

Panią Beatę przepraszamy.

Wystawy W Bibliotece Narodowej 
im. Mażyydasa

Dziś w B ibliotece N arodowej 
im . M ażvydasa o  godz. 16 zosta­
n ie o tw arta w ystaw a pośw ięcona 
7 5 -lec iu  B ia ło rusk iej B ib lio tek i 
Narodowej. W ystawę zorganizowa­
ły  A m basada Republiki B iałoru­
skiej, B iałoruska Biblioteka Naro­
dow a o raz  B ib lio teka N arodow a

LR. W ekspozycji - wydania obra­
zujące rozwój białoruskiego księgar­
stwa na Litwie, a trzeba pamiętać, 
że pierw szą książkę w  Wilnie wydru­
kow ał w łaśnie B iałorusin, Franci­
szek Skoryna, co upamiętnia tablica 
pam iątkowa na jednym  z domów na
uL W ielkiej. (bz)

Rock opera „Peer Gynt”
W  ubiegłą sobotę na scenie Te­

atru Opery i Baletu odbyła się pre­
miera rock opery wg sztuki Henryka 
Ibsena „Peer Gynt”. Autorami spek­
taklu są  Kestutis Antanelis oraz Aru- 
nas Navakas.Przedstawienie bardzo 
ładnie wpisało się do programu Fe­
stiwalu Kultury Krajów Północy.

N a spektaklu premierowym w 
głównych rolach wystąpiły gwiazdy 
z zagranicy: partię Peer Gynta wy­
konał słynny szwedzki śpiewak Ro­
ger Pontare, Sol weigi -  Norweżka Be- 
nedicte A drian. Spektakl ogółem  
stw orzyli p rzedstaw ic ie le  ośm iu 
państw.Reżyserami byli Jokubas Tu- 
ras i Ignas Jonynas, kostiumy są dzie­
łem słynnej litewskiej projektantki

Sandry Straukaite, autorem scenogra­
fii - Mindaugas Navakas.Choreogra- 
fami byli Islandka i Duńczyk Inga 
Filbert i Lars Wellejus Birlund. Ten 
ostami stworzył dla „Peer Gynta” gra­
fikę komputerową.

W spektaklu wystąpili również Li­
tw ini: Czeslovas G abalis, Povilas 
M eszkela, Rosita Czivilyte, Auszra 
Pruselaityte, Brigita Bublyte i in.

Operę „Peer Gynt” pokazano w 
Wilnie jeszcze dwa razy.Teraz pojecha­
ła ona do Rygi, Talłińna, Helsinek i 
innych miast krajów Północy. 6 lipca, 
w Dniu Państwowości Litewskiej znów 
zostanie wystawiona w Wilnie, tym ra­
zem - pod otwartym niebem, w Parku
Górnym. (ELTA-bz)

Jesteśmy sobie potrzebni
IV Festiwal Polskich Zespołów Folklorystycznych i Ludowych na Litwie

Już po raz czwarty pod hasłem .Je­
steśmy sobie potrzebni” odbywą^się 
Festiwal Polskich Zespołów Folklory­
stycznych i Ludowych na Litwie. Ini­
cjatorem i organizatorem jego jest Cen­
tem  Kultury Polskiej na Litwie im. St. 
Moniuszki.

Naturalną potrzebą każdego czło­
wieka jest kontakt z  innym człowiekiem, 

jl podzielenia się swoimi myślami, 
r£°k*c’em« emocjami, nadziejami. Jest 

potrzebą naturalną dążenie do opie­
rania swojej działalności artystycznej o 
uznane wartości ludowe, folklorystycz- 

reaktywowanie i pielęgnowanie tego 
orobku. Festiwal ma na celu pomóc 

~~*Połom w doskonaleniu umiejętności 
lentA^0^’ zaan8a^owanie młodych ta- 
. . .W" Wreszcie jest areną do prezen- 
n*o ^° Ie8°  dorobku folklorystycz- 

80 wszystkich bez wyjątku chętnych, 
icrwszy warunek, jaki stawiają

organizatorzy przed każdym zespołem 
- uczestnikiem Festiwalu: powinien 
przedstawić repertuar z  utworami cha­
rakterystycznymi dla rejonu, który re^. 
prezentuje oraz polskie piosenki ludo­
we z terenów RP.

Centrum Kultury wszystkie swo­
je  przedsięwzięcia podporządkowuje 
ogólnemu celowi: tworzeniu i podtrzy­
mywaniu więzi m iędzy zespołami, 
więzi z kulturą polską, z ludźmi, któ­
rzy odczuwają i m anifestują swoje 
związki z  naszą historią, obyczajami.

Centrum w miarę swoich możli­
wości pomaga zespołom, kierując ich 
przedstawicieli na warsztaty twórcze 
do Polski. W  tym niezastąpione jest 
Stowarzyszenie „Wspólnota Polska” 
w  Warszawie ze swoimi filiami w in­
nych miastach Polski.

'. Festiwale inspirują polskie śro­
dowiska na Litwie, a szczególnie mło­

dzież, do zainteresowania się folklo­
rem, kulturą polską, doskonalenia ję ­
zyka. W  tej chwili działa ponad 80 
polskich zespołów. Prowadzą one 
szeroką działalność koncertową. Do 
grona tego należą „Solczanie”, któ­
rzy świętowali swoje dziesięciolecie, 
„W ileńszczyzna” ju ż  ponad 15 lat 
świeci gwiazdą jasną dzięki swojemu 
wysokiemu artyzmowi, „Połuknia- 
nie” w rejonie trockim oraz „Trocza- 
nie” w mieście Troki, „Żejmiana” w 
rejonie święciańskim oraz najstarszy 
zespół w tym rejonie „Magunianki”. 
W  Kownie 35 lat śpiewa, tańczy, pie­
lęgnuje mowę polską „Kotwica”, ze­
spół „Wilia” ponad 40 lat zachwyca 
publiczność swoim dorobkiem twór­
czym.

26 kwietnia - w pierwszym dniu 
Festiwalu Polskich Zespołów Folklo­
rystycznych i Ludowych na Litwie

wystąpią zespoły dorosłych. Występy roz­
poczną się o godz. 12.00 w Wileńskim 
Pałacu Kultury Związków Zawodowych 
(iii. Mykolaiczio-Putino 5). Udział zgło­
siło 19 zespołów - z Wilna, rej. wileńskie­
go, trockiego, a także z  Kowna. W na­
stępnym dniu, tzn. 27 kwietnia (niedzie­
la) odbędą się popisy zespołów dziecię­
cych. Początek o godz. 14.00. Weźmie 
udział 14 zespołów: z Wilna, rej. wileń­
skiego, solecznickiego, trockiego.

Imprezę festiwalową upiększy wy­
stęp dzieci i m łodzieży muzycznie 
uzdolnionych. Przebiegać on będzie w 
pięknej sali Akademii Nauk (al. Giedy­
mina 3). Pocz. w niedzielę o godz.
10.00. Będzie to również czwarta tego 
rodzaju impreza.

Dziękuję serdecznie wszystkim ze­
społom za udział w tym, mam nadzieję, 
pięknym święcie polskiej kultury na 
Litwie.

Bilety na imprezy festiwalowe 
można nabyć w księgami „Przyjaźń" (al. 
Giedymina 2).

Apolonia SKAKOWSKA, 
prezes-dyrektor

Centrum Kultury Polskiej na Litwie 
im  Stanisława Moniuszki
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Milenium męczeńskiej śmierci św. Wojciecha

Jako pierwszy w panteonie 
polskich świętych

Dziś w liturgii Kościoła staje 
przed nami św. Wojciech, który, pó - 
Matce Najświętszej, jest razem ze św. 
Stanisławem biskupem głównym pa­
tronem Polski. Nic jest synem polskie­
go narodu, ale wszedł na stałe do na­
szej literatury i kultury. -

Św. Wojciech urodził się około 
956 r, w Czechach, w Libicach, w 
możnej rodzinie Sławnikowiców. Od 
dzieciństwa został przeznaczony do 
stanu duchownego. Kształcił się  pod 
opieką św. Adalberta, biskupa Mag­
deburga. Ku czci mistrza i opiekuna 
przyjął też jego  imię. Przylgnęło ono 
Ho niego tak, że cały Zachód czcił i 
znał go pod tym właśnie drugim imie­
niem. W wieku 25 lat został wybrany 
na biskupa Pragi. Odznaczał się wiel­
ką pokorą i miłosierdziem. Ze swoich 

-dóbr utrzymywał budynki kościelne, 
kupował sprzęt liturgiczny, wspierał 
ubogich i wykupywał niewolników. 
Często odwiedzał.więźniów. Z natury 
niezwykle prawy i pobożny, cierpiał 
widząc rozluźnienie obyczajów, łama­
nia prawa Bożego i kościelnego. Nie 
mogąc uporać się z  przeciwnościami, 
Wojciech udał się po radę do Rzymu. 
Tam wraz z bratem Radzimem wstą­
pił do klasztoru benedyktynów. W 
klasztorze spełniał najniższe posłu­
gi. Po trzech latach, w 992 r. na ży­
czenie papieża Wojciech wrócił do 
Pragi i zajął się gorliwie sprawami 
kościelnymi. Budował kościoły i za­
łożył k laszto r benedyktyński w 
Brzewnowie. Zapoczątkował też mi­
sje na Węgrzech. Kiedy na skutek po­
pełnionego w kościele morderstwa 
obłożył klątwą ród Wrszowców, ci z 
zemsty napadli na jego rodzinne Li- 
bice, mordując czterech jego braci 
wraz z rodzinami. Wojciech ponow­
nie udał się do Włoch, opuszczając 
na zawsze Czechy. Tam spotkał się z 
cesarzem Ottonem III.

Zaczął snuć plany działalności 
misyjnej, do której zachęcał go cesarz. 
Odwiedził jeszcze groby świętych we 
Fleury, Saint-Denis i Tours. Późną

Figura Św. Wojciecha w kościele w 
Nowych Libicach (Czechy)

jesienią996 r. przybył do Polski. Jego 
pragnieniem była praca misyjna wśród 
pogan. Postanowiono wyruszyć do 
Prus. Król Bolesław Chrobry dał Woj­
ciechowi do osłony 30 wojów. Bisku­
powi towarzyszył tylko jego brat Ra- 
dzim i subdiakon Benedykt Bogusza, 
który znał język pruski i mógł służyć 
za tłumacza. Było to wczesną wiosną 
997 roku. Najpierw wyprawa misyjna 
udała się do Gdańska, gdzie przez kil­
ka dni głoszono Ewangelię tamtej­

sz y m  Pomorzanom. Stąd Wojciech 
udał się łodzią w dalszą drogę. Aby 
nie nadawać swojej misji charakteru 
wojenhej wyprawy, Wojciech oddalił 
rycerzy. Misjonarze znaleźli się przy 
ujściu Pregoły. Wkrótce dziki tłum 
otoczył ich i zaczął im złorzeczyć. 
Ktoś nawet uderzył wiosłem w plecy 
biskupa, aż mu brewiarz wypadł z rąk. 
Widząc, że Prusacy ani myślą o na­
wróceniu się, postanowił zakończyć 
misję powrotem do Polski. Prusacy

szli za nim. Dnia 23 kwietnia 997 roku 
w okolicach Elbląga Wojciech wraz z 
towarzyszami misji został napadnięty 
przez pogańskich Prusaków. Zginął 
przeszyty'włócznią przez pogańskie­
go kapłana. Obciętą głowę męczen­
nika Wbitona pal. W chwili śmierci 
Wojciech miał 41 lat. Przeprowadzo­
ne badania archeologiczne pozwoliły 
dokładnie wyznaczyć miejsce śmier­
ci św. Wojciecha. Jest to tzw. święty 
Gaj w parafii Kwietniewo, niedaleko 
Pasłęka i Dziergonia. Stoi tam Teraz 
kapliczka.

Król Bolesław Chrobry wykupił 
ciało Wojciecha ńa wagę złota i uro- 
czyście.pochował je  w Gnieźnie. Nie­
bawem też, jeszcze przed 999 r„ pa­
pież’ Sylwester II kanonizował Woj­
ciecha. Dzień święta papież wyzna­
czył zgodnie ze zwyczajem na dzień 
jego śmierci, czyli na 23 kwietnia. 
Wtedy też zapadła decyzja utworze­
nia w Polsce nowej, niezależnej me­
tropolii w Gnieźnie, której patronem 
został ogłoszony św. Wojciech.

Pierwszym propagatorem jego 
kultu na arenie europejskiej stał się 
cesarz Otton III, który w marcu 1000 
roku odbył pielgrzymkę do grobu św. 
Wojciecha w Gnieźnie. Opuszczał 
Polskę obdarowany relikwią ramienia 
świętego. Część jej umieścił w Akwi­
zgranie, a  część ną wysepce Tybru w 
Rzymie, w obu miejscach fundując 
kościoły pod wezwaniem św. Wojcie­
cha. Na prośbę prymasa Polski kar­
dynała Augusta Hlonda papież Pius 
XI w 1928 r. podarował miastu Gnie­
znu relikwię ramienia, która jest obec­
nie w skarbcu tamtejszej katedry, w 
bogatym relikwiarzu.

Św. Wojciech stał się rzecznikiem 
jedności Europy tamtych czasów, cza­
sów, W których żył i zginął śmiercią 
męczeńską. 1 dziś może patronować 
Europie Ojczyzn, której korzeniami 
je s t w iara chrześcijańska. N a niej 
można budować lepszą przyszłość Eu­
ropy.

Opr. J a n  LEW ICK I

Spotkanie modlitewne 
w Skojdziszkach

W ub. sobotę w podwileńskim 
osiedlu Skojdziszid w .domu państwa 
Królikowskich zebrali się mieszkań­
cy osiedla dla w spólnej modlitwy 
przed obrazem cudownej figury Róży 
Mistycznej (Rosa Mystica). W  spotka­
niu, modlitewnym uczestniczył też  
gość z Polski, p. Leonard Dzimitro- 
wicz, który jest czcicielem Matki Naj­
świętszej, propagatorem Różańta św. 
'i Kultu Miłosierdzia Bożego. W swym 
dorobku twórczym ma książki o tema­
tyce religijnej: „Różaniec konieczno­
ścią naszych czasów”, „Wielka war­
tość Mszy św. i Komunii św.”, „Tylko 
Miłosierdzie Boże może uratować”. 
Pan Leonard Dzimitrowicz na począt­
ku spotkania przedstawił historię cu- 
downej figury Róży Mistycznej.

W dniu 21 września 1982 r. Mat­
ka Najświętsza płakała krwawymi łza­
mi w marmurowej figurze „Róży Du­
chownej” znajdującej się w rodzinie 
Baisini Rina we włoskiej miejscowo­

ści Erbanno di Boario Terme. Potwier­
dzeniem tego cudu były pojawiające 
się nadal krwawe łzy w  latach 1992- 
1993. Matka Najświętsza w  ten spo­
sób chce przestrzec świat, pogrążają­
c y  się coraz bardziej w  odmętach 
strasznych grzechów, wołających o 
pomstę do nieba, nawołuje do modli­
twy i postu.

Zgromadzeni mieszkańcy Skoj- 
dziszek wspólnie odmówili część Ró­
żańca świętego, koronkę do Miłosier­
dzia Bożego, koronkę do Krwawych 
Łez. Spotkanie zakończyło się odśpie­
waniem pieśni: o Bożym Miłosierdziu,
0 Matce Najświętszej i o Zmartwych­
wstaniu Chrystusa. Wszyscy obdaro­
wani zostali cudownymi medalikami.

Wracali do swych mieszkań z ra­
dością w sercach i uśmiechem na 
ustach: w szak zostali pokrzepieni 
wspólną modlitwą, która miła jest Bogu
1 rodzi poczucie wspólnoty duchowej.

J a n  LEW ICKI

Peregrynacja cudownej figury 
Róży Mistycznej w Rudominie
W ub. niedzielę, 20 kwietnia w 

Rudominie rozpoczęła sięperegryna- 
. cja cudownej figury Róży Mistycznej, 
przywiezionej z  Włoch. Po sumie sio­
stry bernardynki wzięły figurę z ko­
ścioła i przeniosły j ą  w  procesji z za­
palonymi świecami do domu zakon­
nego. Tam codziennie trwają modły 
przed cudowną figurą. W  najbliższą

niedzielę cudowna figura powróci do 
kościoła. Osoby, pragnące, by figura 
nawiedziła ich mieszkania, będą mo­
gły j ą  zabrać do siebie, aby wspólnie, 
razem z sąsiadami modlić się, prosząc 
poprzez wstawiennictwo Matki Naj­
świętszej, o potrzebne łaski.

Tadeusz BURZYCKI

Krótko
x Po 80 latach przerwy w archika­

tedrze w St. Petersburgu wznowiono 
odprawianie sum - uroczystych niedziel­
nych Mszy św.

x W 91 rzymskokatolickich para­
fiach europejskiej części Rosji pracuje 
102 księży z 16 krajów i 121 zakonnic z 
17 krajów.

' x Kościół na Litwie ma 673 księży 
i 259 seminarzystów.

x 1835 polskich misjonarzy pracu­
je na czterech kontynentach świata.

x Ksiądz Stanisław Dziwisz, sekre­
tarz osobisty papieża, jest jedynym nie- 
Włochem wśród siedmiu protonariuszy 
apostolskich.

x Wydawnictwo .Antyk” w Polsce1* 
wydało „Pismo Święte - Nowy Testa­
ment” oraz „Postilla Catholica”  czyli | 
wykład Pisma Świętego, obydwa autor* 
śtwa księdza Jakuba Wujka. § H

M a g a z y n  „ Z ia r n a  w ia ry ”  p rz y g o to w a ł Jan LEWICKI

V Podróż Ojca Świętego 
Jana Pawła II do Polski

■ Ojciec Święty Jan Paweł II przy- 
jedzie już po raz piąty do Polski 31 
maja. Najpierw przyleci z  Rzymu do 
Wrocławia 31 maja o godz. 11.00. 
Będzie uczestnikiem Międzynarodo­
wego Kongresu Eucharystycznego w 
tym piastowym grodzie. Odwiedzi tak­
że Legnicę, Gorzów Wielkopolski, 
Gniezno, Poznań, Kalisz, Częstocho­

wę, Zakopane, Ludźmierz, Kraków, 
Duklę i_Krosno. W Krakowie odwie­
dzi grób swoich rodziców na Cmenta­
rzu Rakowickim, w Gnieźnie na pla­
cu przed katedrą odprawi Mszę św. W 
Dukli dokona uroczystej kanonizacji- 
Jana Dukli, w Zakopanem odpocznie. 
A oto mapka trasy podróży pasterskiej 
papieża do swej Ojczyzny. |

W M C U W M 31M A JA - 1CZEXWCP
i rm u  * 2  czarna
GC8ZÓW WDtf. a  2 CZ3WCA .
MIEZMO m  2 CZUWCA -  3 CZERWCA 
POZJUJi M 3 CZEfW a 
IAUSZ m  4 CZERWCA 
CZĘSTOCHOWA m *  CZERWCA 
ZAUFANE m 4 CZERWCA -  7 CZERWCA

- - tak ie w idow i­
sko  te a tra ln e , w e ­
dług książki o. Ra­
m ona Cue Romano - 
zak o n n ik a  i p o e ty  
h iszpańsk iego , za ­
prezentowali w  dru­
g ą  niedzielę kwietnia 
w  kościele N iepoka­
lan e g o  P o c z ę c ia  
NMP na Zwierzyńcu 
uczniow ie k las X  i 
XI szkoły  średnie j 

lim. W ł. Syrokom li • 
pod kierownictwem 
ś.. Anny Złoczarskiej 
ze  Z g ro m a d zen ia  
S ióstr od Aniołów, 
która też wyreżyse­
ro w ała  to  p ięk n e  
p r z e d s t a w i e n ie .
Wierni - osoby star­
sze, młodzież, dzie­
ci, siostry zakonne - 
ze  w z ru sze n ie m  
oglądali nacechowa­

n ą  d ra m a ty zm em  d za jak  zresztą i innych m łodocia-
sztukę religijną. N ie sposób pomi- nych W tórów, zupc)n.c nieźle gra-
nąć subtelnej gry A ndrzeja Koro- jących  sw e role. P rzedstaw ieniu
Iowa, odtwarzającego postać księ- tow arzyszył śpiew grupy „N aza­

re t” z parafii Św. K azim ierza w 
N owej Wilejce.

Fot. J a n  Lew icki
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W hołdzie pisarzowi-patronowi

„lekcje historii i tradycji”, ja k  się  
w yraziła i w ręczyła m. in. tom  po­
ez ji n o b lis tk i p o lsk ie j W isław y  
Szym borskiej. Jednocześnie zosta­
ły  w ręczone książki d la  zw ycięz­
ców  konkursu plastycznego, jak ie  
przyznała szkoła w  G dyni, ja k  też 
dyplom y w yróżnienia. O trzymali je  
m .in. Jo lan ta L itw ińska, Lila Jure­
w icz , A lin a  K ozak iew icz , M iro­
s ław  S in ick i, W ik to ria  S zostak  i 
E leonora Szturo. N a  osobne słow a 
uznania tu  zasłużyła nauczycielka 
plastyczka Regina Koszew ska, któ­
ra  przygotow ała uczniów  do  udzia­
łu  w  tym  konkursie. Nb. na koryta­
rzach  zebrani m ogli obejrzeć w y­
staw ę prac uczniow skich  pt. „Hu­

czy ła na ręce dyrektor Juchniew icz 
m oc książek do biblioteki szkolnej, 
ja k  też  uczniom  im iennie. N auczy­
cielki z  K onstancina przekazały m. 
in. egzem plarz książki z dedykacją 
autorki Jadw igi Siedleckiej o  M. K. 
Cziurlionisie, niedawno wydanej w 
Polsce, ja k  też tablice korkow e do 
celów  użyteczności szkolnej.

D o zb io ró w  K raszew sciany  
szkolnej kolejne tom y podarow ał 
C zesław  M alew ski, życząc jedno­
cześnie, by szkoła uzupełniła kom ­
plet utw orów  jej patrona.

Ż a w szystko podziękow ała dy­
rek to r H elena Juchniew icz, w za­
jem nie  s ię  rew anżując gościom  z  
Polski album em  „W ilno”.

K o le jn o  u c z n io w ie  za ­
prezentow ali dw a ob­
razki inscenizowanych 

tekstów ze  „S tarej baśni”  - spotka­
nie W isza z  H engiem  w  zagrodzie 
oraz s taropolsk ie w esele. W  tym  
pierw szym  obrazku uczestn iczyli 
uczniowie 11 kl., przygotow ani pod 
kierow nictw em  nauczycielki po lo­
nistki W andy A ndruszaniec. B yli to 
M arek B uzan, M irek  W incldew icz, 
Andrzej W ojsznis, M arek  S tefano­
wicz, D orota Ł aw rynow icz , A neta 
Pociej, M arta S tank iew icz , Irena 
Popławska, R egina Saw icka i Z by­
szek Zw ierko. W  drugim  -  udzia ł 
wzięła kl. 10, m ianow icie E la IUde- 
wicz, M irek  O leński, W itek G ło­
wiński, K asia G roch iacka , M ary- 

O lechnow icz, A n ia G u lb icka , 
A nia Ł aw rynow icz , W itek  P rzy­
stawko, R enatka L ukoszevicziu te, 
Witek Pociej,. R ajm und  S te fan o ­
wicz, Janek  M asłow ski, M irek  K u­
nick i i W itek B razew icz. T ę  insce­
nizację przygotow ano p o d  k ierow ­
nictw em  polon istk i L ilii A ndrusz­
kiewicz.

W ystępy toczniów zostały  go ­
rąco przyjęte oklaskam i.

T ę  część spotkania zakończo­
no podziękow aniam i gości, ja k  też 
w ręczeniem  p rzez n ich  podarków  
w postaci k s iążek  d la  szkoły. W i­
cedyrektor gdyńskiej szko ły  pani 
C hw astniew ska podziękow ała  za

stru jem y  dzie ła K raszew skiego” .

Na  zakończenie im prezy 
ca łośćuśw ietn ił zespół 
„ P r z e p ió r e c z k a ”  z  

K o n s tan c in a , k tó reg o  k iero w n ik  
R om an R udow ski przygryw ał oso=~ 
b iście n a  akordeonie. K oncert pol­
skiej m łodzieży  b y ł bardzo bogaty, 
barw ny  i m ocno s ię  podobał zebra­
nym , o  c z y m  św iadczyły  rzęsiste 
ok lask i. W  sam ej rzeczy, jak k o l­
w iek  to  m łodzież szkoły podstaw o­
w ej, a  w ięc  w  w ieku  do 14-15 lat, 
to  w ykazał poziom  bardzo  w ysoki. 
Z a w sz e  w id za  sa ty sfa k cjo n u je  u 
w ykonaw ców  z  kraju pełna sw obo­
d a  po ruszan ia  s ię  na scenie, m a s ię  
w rażenie , ż e  artyśc i m yślą  jedyn ie  
ó  uśm iechu n a  tw arzy, a  re sz ta  cia- 
ła  posłuszna ju ż  sam ej ty lk o 'm u ­
z y c e , ry tm o w i m elo d ii. „P ięk n a  
Polska nasza  cała” , „K raj rodzin­
n y ”, „C zerw one jag o d y ”, „K uku­
łeczka kuka” , „P łynie W isła, m o­
dra rzeka’?, firm ow a „P rzepiórecz­
ka” , no  i ca ła  nadzw yczaj u rozm a­
icona g am a krakow iaków  -  o to  po ­
p is tego;w okalno-choreograficzne- 
go  szkolnego zespołu . Co tu  w spo­
m inać ó  stro jach? W iem y, ja k  są  
barw ne, żyw e. Ń o , a  podlotki arty­
ści - to  niew ątpliw ie gotow a zam ia­
na słynnem u „M azow szu”, w dro­
żony  narybek  w ykonaw czy ojczy­
stych pieśni i tańców. Dodajm y, że 
s t ro n ą  c h o re o g ra f ic z n ą  k ie ru je  
B o g d an G ą b sk i.

M łodzież koństancińska wrę-

O statnim  akordem  b y ł w iersz 
w  im ieniu dziadków... Felicji i H en­
ryka Bajków . Pan H enryk  Bajko, 
k tórego  w nuki ch o d z ą  do szkoły  
K raszew skiego, odczytał w łasno­
ręcznie napisany pod rocznice jej 
patrona w iersz, którego  m otyw em  
było  naw ołanie, b y  „pokłonić się  
M atce-M acierzy za dary duchow e” ! 
i n ie  tylko.

U ro czy s to ść  z a m k n ę ła  pani 
Z o fia  M oroz.

D la m łodzieży im prezę uw ień­
czyła dyskoteka, d la gości zapro­
sz o n y c h  - sy m b o lic z n a  lam p k a  
szam pana p rzy  u ro czo  zastaw io ­
nych  stołach ze  słodyczam i i ow o­
cam i.

M ożna b y  za W ieszczem  stra- 
w estów ać: i j a  tan i byłam , com  w i­
działa, tó... pan  Z bigniew  M arko­
w icz uw iecznił na zdjęciach. ;

D yrekcja Szk. Śr. im . J . I. K ra­
szew sk iego  je s t  w dz ięczna  za  p o ­
m oc w  zorganizow aniu  uroczysto­
ści je j  p a tro n a  sponsorom  - K on­
su latow i G enera lnem u RP, D epar­
tam entow i P roblem ów  R egional­
nych  i M niejszości N arodow ych 
oraz rodzicom .

D a n u ta  W E R O W S K A

N A  Z D JĘ C IA C H : o b ra z k i 
ze  „ S ta r e j  b a ś n i”  - s p o tk a n ie  
H e n g a w  za g ro d z ie  W isza i we­
sele s taro p o lsk ie ; m igaw ki z  w y­
s tę p u  „ P rz ep ió re czk i” .
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pytam raczej retorycznie.
J  - Staraliśmy się wszyscy zawsze 
wspólnotą. W  swoim czasie przyję­
łam nawet cichaczem pół etatu woź­
nej w szkole, zapisany na kogoś z 
członków rodziny. Było to 35 rubli, 
ale to były pieniądze, powiedzmy, na 
guziki, wstążeczki i in. drobiazgi. A 
sprzątać pomagały mi i koleżanki. 
Robiłyśmy to tak, żeby dzieci nie wi­
działy i nie wiedziały. Prowadzę lek­
cje gospodarstwa domowego dla klas 
Y-IX, uczę więc, oprócz kulinarii, 
robótek ręcznych, szycia. Ostatecznie 
sprzątanie to też gospodarstwo domo- 

tak z przymrużeniem oka.
- Słyszałam, że niektóre z  na­

uczycielek dla strojów przynosiły sta­
re poduszki, jakieś błamy?

- Tak, wyrwane z  poduszek ko­
ronki się przydały na fartuszki i inne 
detale zdobnicze. O ile wiem, to „Ma­
zowsze” też w swoim czasie podob­

tezianki”. ;
Gabinet polonistyczny tchnie po- 

rządkiem, swoistą aurą polonistycz­
nej pracy. Na czym polega rola polo­
nisty w  wychowaniu „artystów: jak­
by i pytać nie wypada. Toteż zadaję 
pytania raczej natury osobistej, jak  
moim przedmówczyniom, chcąc po­
znać glebę, z jakiej wyrosły.

- Pochodzę z rodziny podwileń- 
skiej, z  zaścianka Nowosady, tzn. 
miała to być kiedyś Nowa Osada, kie­
dy dziadek się zagnieździł po przy­
byciu ze stron oszmiąńskich. To po 
babci, ojciec zaś Liminowicz z rodu 
tych mejszagolskich. Droga po ma­
turze była prosta na polonistykę, a 
stamtąd do szkoły w Wilnie. W  ten 
sposób w dzisiejszej Szk. im. Sz. Ko­
narskiego jestem  od 26 lat.

- Domyślać się należy, że od po­
czątku też zaintereso­
wanie się „Świtezian­
ką” zaczęło?

- Tak, to wynika­
ło z zawodu polonist­
ki.

- M oże w ięc i 
wiersze pani pisze?

- Tych prawdzi­
wych nie piszę. Ale 
takie na ludowo dla 
potrzeb świtezianko- 
w ych, czy innych  
oko licznośc i ' ow ­
szem. Po prostu by­
wam zmuszona. Bo 
oto tu czegoś braku­
je , tam też, no i za­
chodzi taka potrzeba 
powiązania, spięcia 
albo słowa powital­
ne, pożegnalne, po­
zdrow ienia itpv. No 
sam język uczestni­
ków jest ważny.

- Do „Wilii" ile 
lat pani chodziła?

-N ie chodziłam. 
Uczęszczałam do te­
atru prowadzonego 
przez panią Struża- 
nowską, było tego 5

zane ze szkołą n r 16, gdzie były teź 
polskie 4  klasy początkowe. Uczyła 
mnie Litwinka Janina Gailiusziene i 
Polka Janina M akowska. Dla obu 
mam dużo uznania, bo były to praw­
dziw e z pow ołania nauczycielki. 
Szczególnie ta drugaumiała dać po­
znać smak polskiej kultury. A począt­
ki przecież są najważniejsze. Miała 
wpływ na m oje wychowanie mama i 
ojciec przede wszystkim. Ojciec po 
powrocie z  Rosji po ukończeniu kur­
su rentgenologicznego był laboran­
tem w szpitalu. Teraz jest na emery­
turze, raczej społecznie się nie udzie­
la, chociaż chciał nawet pisać swoje 
w spom nienia lagrow e. N aszym i 
krewnymi sąŁukaszewiczówny, któ­
re kiedyś były znane w  „Wilii”, dłu­
go i owocnie tam uczestniczymy. Jed­
na z nich p. Jadzia jest żoną scenicz­
nego Wujka Mańka - Mariana Wojt­
kiew icza. M ożna pow iedzieć, że 
śpiew miałam od dziecka w rodzinie. 
W  swoim czasie kupiono mi pianino, 
więc skierowałam swoje kroki po ma­
turze do konserwatorium.

-  A po nim droga prosta do szkol­
nego zespołu?

- Istotnie zaczęłam jako nauczy­
cielka. Najpierw w  Solecznickiem, 
potem wyszłam za mąż, chowamy te­
raz troje dzieci, które też uczę sama.

- Słyszałam, że pani mąż przyje­
chał z Kazachstanu.

- Tak. Tam mieszkał, a  pocho­
dzi właściwie z Podola, z  polskiej ro­
dziny deportowanej z  Ukrainy. No, 
nie dostał się do konserwatorium w 
Wilnie, nie znał języka. Ale z powro­
tem już  nie wrócił, został wilniani­
nem. A „Świtezianka” to takie zasie­
wanie ziarna kultury muzycznej w 
dusze polskich dzieci. Pracy dużo, 
jeżeli się chce pracować.

- Pani napisała hymn dla szkoły, 
jeżeli dobrze pamiętam?

- Tak, to była wspólna poniekąd 
praca z mężem - nad melodią i słowa­
mi. Miałam w tym wielką przyjemność.

K ry sty n a  BO G D A N O ­
W IC Z , k ierow niczka 
grupy tanecznej w  szk.

na. Uczestniczą dzie­
ci ó d tV  klasy do VIII 
r  2 osoby z  X. Tańczy 
8 par dzieci starszych 
i 9 - młodszych.

- Pamiętam cię od 
wiliowęf,, Wieczoryn­
ki Stryńskiej” w  1966 
roku. To ju ż  sporo lat 
i dziś wytrwale jesteś 
w tanecznym biegu?
Skąd to zamiłowanie?

- Niech nie brzmi 
to banalnie, .ale tań­
czyć lubiłam, jak  sie­
bie pamiętam. Pamię­
tam siebie taką tańczą­
cą, kiedy chow ałam  
się do pudła po nowo 
kupionym przez rodzi­
ców radiu. A fascyna­
cję tańcem najprawdo­
podobniej odziedzi­
czyłam po babci, któ­
ra nie opuściła żadnej 
zabaw y  tan e czn e j.
O pow iadała, że gdy 
tań czy ła , n ie jed n o ­
krotnie zbierała okla­
ski od obserwującej ją  młodzieży. 
D zie liła  się też w spom nieniam i o 
zwyczajach towarzyskich i tanecz-

‘ nych z czasów jej młodości, pokazy­
wała niektóre kroki i figury. Niestety, 
byłam mała i nie uważałam, że to jest 
warte zapamiętania.

Ukończyłam sześcioletnią szko­
łę choreografii przy klubie „Auszra”, 
a  stamtąd za przykładem koleżanki 
dzieciństwa Alfredy Jurkinówny po­
szłam do „W ilii”, gdzie spędziłam 
najszczęśliwsze ! 5 lat mego życia.

-  Mówiłaś kiedyś o  swym nie­
mieckim rodowodzie?

- Owszem, tak się złożyło, że 
przodkowie mego ojca brali za żony 
panny z obcych krajów. Prapradziad 
po dziadku był osadnikiem niemiec­
kim w  Poznańskiem i ożenił się z  Polką 
- Elżbietą Kumecką. Babka mojej 
babci była Francuzką, która choć 
mieszkała przez większą część życia 
w  W ilnie, źle m ów iła po polsku.

Krystyna Bogdanowicz

kach Wilniukach” w Lidzbarku War­
m ińskim , w Festiw alu Zespołów  
Folklorystycznych w Iwoniczu Zdro­
ju  i w  prawie wszystkich imprezach 
organizowanych w Wilnie. Gościli­
śmy w  niektórych zespołach i u sie­
bie podejmowaliśmy, jak  „Stokłosy1 
z Warszawy, „Tirlitonki” z  Kołobrze­
gu, „G rzesia” z  Puław. Kierownik 
tego ostatniego pomagał nam bezpo­
średnio w Wilnie warsztatowo dosko­
nalić się, podobnie pan Czesław Ku­
jawski z Elbląga również nam usłu­
żył swą pomocą. Wszystkim instruk­
torom jesteśmy wdzięczni, choć za­
wsze pozostaję z  wrażeniem, że tej 
pomocy jeszcze za mało, to jest zbyt 
dorywcze. Pożądany by był dłuższy 
kurs i organizowany przede wszyst­
kim tu u nas na miejscu -  ze względu 
i na koszty, i nawet pewien spokój dla 
skupienia się.

Rozmawiała Danuta WEROWSKA 
F o t Bronisława Kondratowicz 

i Jadwiga BrazdiUcnc

Anna Michajlowska i Eugenia Jankidajć na wspólnym opłatku.

Ef i l  ugenię JA N K IEŁA JĆ  
zastaję w szkolnej pra­
cowni gospodarstwa do­

mowego. Dopiero co wyszły stąd 
dziewczynki: haftowały. Na stołach 
rozłożone leżą malinowe i  niebieskie 
fartuszki z białym haftem po obrze­
żach. Pracy zrobiono już  moc, ale ma 
tego być ponad 20 sztuk. Pani Euge­
nia wyciąga z szafy i pokazuje stroje 
dla chłopców do tańca kujawskiego. 
Pracowicie obszyte ciemną lainówką, 
odpowiednio inne elementy dekora­
cyjne zdobią całość. Tego też ponad 

.20 sztuk. Do tego stroje dla dziew­
czynek, bo fartuszki to dodatek jedy­
nie do pełnej kujawskiej kreacji. A 
więc praca rąk, rąk. Na stole obok 
leży album „Strój ludowy w Polsce” 
Stanisława G adomskiego. Rozu­
miem, dlaczego.

- Oto te fartuszki. Rysunek zo­
stał skopiowany na komputerze, po­
większony i naniesiony na płótno 
przez kalkę. A teraz wszyscy haftu­
jemy. Zajmują się tym dziewczynki XI 
klasy. Ma to być całość do tańców ku­
jawskich. Pomagają nam teraz pilnie 
też matki, nawet babcie. Szczególnie 
gorliwa jest babcia Ingi, pani Zofia 
Bobnis, jest naszą główną krawcową 
Pomagają mocno panie Krystyna i 
Regina Kalitkiewicz, Halina Gierasi- 
mowicz, nasza prezeska komitetu 
„Świtezianki” p. Alicja Szejbak i 
inne. Jeszcze pracy sporo, oprócz 
tego, jeszcze czapeczki, różne inne re­
kwizyty.

- Obszywa pani, projektuje stro­
je  przez całe 20 lat istnienia „Świte­
zianki”. Pieniążków nie brakowało?

nie uzupełniało okruszynki strojów, 
dobierało oryginalne dodatki, szcze­
góły. Taka kolej rzeczy. Pod dwudzie­
stolecie pragniemy teraz przygotować 
wystawę takich koronek.

Na stół p. Eugenia wykłada górę 
tego wszystkiego, co uzbierała sama, 
dzieci, nauczycielki. Układają się 
miękko koronkowe serwetki, kołnie­
rzyki, wstawki, jak też ręczniki, lau- 
ferki, kilimki - rekwizyty właśnie za- 
mierzanej wystawy. Pani Eugenia 
przy sposobności nadmienia, że dużo 
co z tego pochodzi .z solecznickiego 
rejonu, gdzie mieszkała jej 80-letnia 
matka Stanisława Songin i która nie 
odstawiła jeszcze krosien do lamusa. 
Pani Eugenia pochodzi właśnie z 
Dojlid, gdzie dziadek był pszczela­
rzem, zajmował się też rolnictwem. 
Szkołę pedagogiczną ukońcżyłąLW 
Trokach, pracuje zawodowo od 196Q 
roku. W  1964 przejęła po nieżyjącej 
dziś nauczycielce Krajewskiej lekcje 
robótek ręcznych i tak do chwili obec­
nej jest czynna w szkole im. Sz. Ko­
narskiego.

A  nna GULBINOW ICZ, 
/  \  przede wszystkim polo- 

JL Jk.nistka wileńska, autorka 
Wspólnie z  dyr. swej szkoły p. Teresą 
Michajłowicz najnowszego podręcz­
nika języka polskiego dla kl. V, a  jed­
nocześnie kierownik literacki „Świ-

lat. Potem kiedy wyszłam za mąż, kie­
dy się urodziły dzieci, raczej zaprze­
stałam udziału.

- Mąż podziela pani zaintereso­
wania?

- Raczej jest ścisłego zawodu, 
jest inżynierem. Jeżeli pomoc - to ra­
czej moralne wsparcie. No, córki obie . 
zupełnie oddane działalności „Świte­
zianki”. Tyle że starsza wyszła już, 
studiuje po mnie polonistykę, a młod­
sza jest maturzystką

A n n a M IC H A JŁ O W - 
SKA jest nauczycielką 
śpiewu i muzyki w szk. 

im. Sz. Konarskiego. Po wyjściu że 
szkoły Czesławy Tatol kieruje rów­
nież stronąjnuzyczną „Świtezianki”, - 
jak  też chóralną i recytatorską Na 
wstępie rozmowy pragnę się dowie­
dzieć o rodowodzie rozmówczyni, 
jest przedstawicielką młodszego po­
kolenia kadry nauczycielskiej szko­
ły-

- Mój ojciec Franciszek Kardzis 
pochodzi z Womian, na Białorusi, 
mama wilnianka - z  Małachowskich. 
Urodziłam się w Wilnie na swoim do­
tychczas kochanym Zarzeczu. Ojciec 
mieszka w Wilnie od 1946 roku, był 
pracownikiem pocztowym. W  życio­
rysie ma 5 lat łagrów na Dalekim 
W schodzieb. ZSRR. W  domu nas 4 
rodzeństwa. Dzieciństwo było zwią-

śr. w Jerozolimce i w „Świteziance”, 
długoletnia tancerka w „W ilii”  w 
swoim czasie, pracownica redakcji 
„Kuriera Wileńskiego” w jednej oso­
bie. ,

-  Krysiu, jaką,u progu swego 20- 
lecia „Świtezianka” ma kondycję?

- 20 osób liczy chór, to je s t śpiew 
i recytacje i 34 osoby - grupa tanecz-

Wnukowie słabo j ą  rozumieli.
-  Wróćmy jeszcze na chwilę do I 

„Świtezianki” . Jak w międzyczasie 
wyglądała pomoc rzeczowa, tzn. fa­
chowa ze strony polskiej?

- Nasze kontakty z Polską datują 
się dość od dawna. Byliśmy zespoło-- 
wo dwukrotnie na warsztatach - w 
Bydgoszczy, sama byłam w Lublinie 
na kursie choreograficznym. Mieli­
śmy różne wypady do różnych miast, 
uczestniczyliśmy w imprezach, jak  
„Gryfiada” w  Szczecinie. „Krako­
w i a k i ” w  Krakowie, „Dniach Ło­
wicza” w  Łowiczu, w „Pyrzyckich 
Spotkaniach z  Folklorem”, w  „Kaziu-

4. Wpisani w  kulturę polska

Mini-dialogi podczas mini-spotkań
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xxiv Tym
S p o t k a n i a
T e a t r a l n e

Zespół ..Polski Teatr w Wilnie” 
na XXIV Tyskich Spotkaniach Teatralnych

Znany zespół amatorski „Polski Teatr w Wilnie” 
wrócił z gościnnych występów w Polsce. Był uczestni­
kiem XXIV Tyskich Spotkań Teatralnych, które się od­
były 13-18 kwietnia br.

W przededniu tych Spotkań teatr wystąpił w Kra­
kowie.

W mieście legendarnego 
Kraka oraz w Tychach...

Korespondencja własna
W Krakowie wilniuków wzięło 

pod opiekę skrzydło Centrum Mło­
dzieży im. dr H. Jordana w  osobie dy­
rektora Antoniego Wejssenhoffa i jego 
zastępczyni - H aliny Pasierb. Pani 
Halina, jak  się okazało, urodziła się w 
Wilnie, pan Antoni, ja k  się wykazało, 
jest „z tych” Wejssenhoffów, a nawet 
więcej, bo wnukićm znanego pisarza.

W tym  Centrum Młodzieży trupa 
wileńska miała niebawem zagrać ko­
medię M ichała Bałuckiego „G rube 
ryby”. Niespokojny duch Bałuckiego 
widać o te swoje ryby grube musiał 
się upominać - w rocznicę niejako... 
Znany kom ediopisarz polski przy­
szedł na świat w Krakowie w  1837 r., 
a więc 160 lat temu. Tutaj, w tymże 
Krakowie, grywano jego komedie, do 
dziś cieszą sięone nie słabnącym po­
wodzeniem Zżerany przez złośliwych

w dzięczne m iejsce dla pomników, 
zbudowano ich tu mnóstwo, zwłasz­
cza w  drugiej połowie XIX w. Jeden z 
nich (o paręnaście kroków od Centrum 
Młodzieży) zwraca szczególną uwagę. 
Jest to wznoszący się na niedużym 
pagórku pomnik Jadwigi i Jagiełły, 
wykonany w  Rzymie przez Oskara 
Sosnowskiego. U pamiętnia on S00 
rocznicę unii polsko-litewskiej w Kre­
wie. Pomnik uroczyście odsłonięto w 
1886 r. Dzisiaj widnieje na nim duży 
napis wymalowany rękąjakiegoś ob­
latanego w  historii obojga narodów 
dowcipnisia: „ZIUTEK”... (Autor na­
pisu chyba rodem zK rakow a, bo wil- 
niuk napisałby inaczej - po prostu 
„ZIUK”).

Ale wróćmy dq Centrum Mło­
dzieży, gdzie już  się licznie zgroma­
dziła publiczność, młodzież i ludzie

Zbigniew Chrzanowski przed Teatrem Małym w Tychach.

Na widowni - aktorzy z Wilna.

krytyków Bałucki popełnił (w 1901 r.) 
samobójstwo na Błoniach. W  1911 r. 
postawiono mu pomnik. Pomnik ten 
odnajduję bez większego trudu, od 
Centrum Młodzieży nie jest to dale­
ko, wystarczy wyjść na Planty, dotrzeć 
do Teatru im. Juliusza Słowackiego, 
obok - kościół pw. Św. Krzyża, a za 
nim - pomnik autora „Grubych ryb” 
(dzieło Tadeusza Błotnickiego).

I _ Planty, tó osobliwość Krakowa. 
Pięknie zieleniejące (już - mimo kwiet­
niowych zadymek śnieżnych) drzewa,

starsi, pośród nich - przedstawiciele 
Towarzystwa Miłośników Wilna i Zie­
mi Wileńskiej, reprezentanci Wydzia­
łu  Kultury m. Krakowa, Kuratorium 
Oświaty i in. Jest na sali widowisko­
w ej żona słynnego polskiego aktora 
Jerzego Treli pani Georgette - urodzo­
na i ochrzczona (jak się - znów oka­
zuje) w  Wilnie. Jest też wielki przyja­
ciel wileńskiego zespołu, publicznie - 
ostry krytyk teatralny Marian Sienkie­
wicz. Jest też prof. Jan Widacki z sy­
nem Michałem. Były pan ambasador 
o Wilnie nie zapomina. Pojawił się tu 
z piękną wiązanką róż (nie urzędową), 
z dobrą myślą i szerokim uśmiechem' 
(nie z  dyplomatycznym). Miło... Na­
strój życzliwości i wzruszenia na wi­
downi udziela się aktorom na scenie. 
Grają dobrze, nie są stremowani. Ser­
deczne, długie oklaski. Po spektaklu - 
spotkania, wzajemne podziękowania, 
wymiana adresów, nowe znajomości, 
przyjaźnie...

Krótki pobyt trupy wileńskiej zo­
stał przez n ią wykorzystany do granic 
fizycznej wytrzymałości. Grali swoje 
„ryby” , a w międzyczasie - zwiedzali 
miasto, udało im się nawet obejrzeć 
aż trzy spektakle na scenach Starego 
Teatru, w tym - słynną „Operetkę” 
sławnego Witolda Gombrowicza w 
reżyserii znakomitego Tadeusza Bro­
deckiego. Ta właśnie „Operetka” była 
przedmiotem długich naszych rozmów 
w drodze z Krakowa do Tych - głów­
nego celu artystycznego wojażu trupy 
wileńskiej.

Tyskie Spotkania Teatralne - to 
Festiwal o niezwykle bogatych trady­

cjach. Przez 22 lata był największym 
wwoj. katowickim.przeglądem zespo­
łów  nieprofesjonalnych. W  roku ubie­
głym zyskał wymiar ogólnopolski, 
uczestniczyło w  nim 14 zespołów z 
różnych miast i miasteczek Polski. Ich 
prezentacje dopełniły warsztaty te­
atralne prowadzone przez: Zbigniewa 
Zapasiewicza, Leszka Mądzika, Olgę 
Sawicką i Elżbietę Czerczyk oraz pro­
fesjonalne spektakle wieczorne z  Kra­
kowa, Warszawy i Paryża.

Tegoroczne, ju ż  XXIV (zbliżają­
ce się do jubileuszowych), Tyskie Spo­
tkania Teatralne wzbogaciły się  o 
udział teatrów polskich z Litwy i Ukra­
iny. Z Litwy, czyli o nasz - „Polski 
Teatr w  Wilnie”, z  Ukrainy, czyli rów­
nież o „nasz”, bo w  sercu i pamięci 
bliski - Polski Teatr Ludowy ze Lwo­
wa.

W tegorocznych spotkaniach 
wzięło udział 16 teatrów nieprofesjo­
nalnych oraz 3 profesjonalne - niewąt­
pliwie wysokiej klasy. Spektakle gra­
ne były na okrągło, od godz. 9 z  rana 
do północy, każdy - przy szczelnie 
wypełnionej widowni.

Spotkania zainaugurował Teatr 
Biuro Podróży z Poznania spektaklem 
„Carmen funebre” Przedstawienie to 
uznane zostało przez krytykę za naj­
większe wydarzenie teatralne ostat- 

\ n ich  dwóch lat. Pierwsza wersja „Car­
men funebre” powstała w 1993 r. za­
inspirowana konfliktami etnicznymi, 
Wybuchem nacjonalizmu i wojną w 
Bośni. Podczas przygotowań do dru­
giej wersji przedstawienia zespół spo­
tkał s ię z  uchodźcami z  byłej Jugosła­
wii. Ich relacje przyczyniły się do po­
wstania uniwersalnych metafor opisu­
jących los wygnańców.

Spektakl był grany na dziedzińcu 
Teatru Małego. Zespół poznański pod 
kierunkiem Pawła Szkotaka jest te­
atrem ulicznym, grają w zasadzie dla 
wszystkich i dla każdego. Jest to ze­
spół, który nie naśladuje tradycyjne­
go teatru repertuarowego. Powstał w 
1988 r. Brał udział w licznych festi­
walach w Polsce oraz zagranicą - w 
Niemczech, Wielkiej Brytanii, Danii, 
Francji, Hiszpanii, Jugosławii, Szwe­
cji, Turcji... Teraz, z Tych - udał się na 
festiwal w Budapeszcie. Może kiedyś 
komuś uda się ten zespół ściągnąć na 
Litwę. Warto ich sobie zapamiętać. 
„Carmen funebre” to spektakl niezwy­
kle komunikatywny. Pada w nim nie­
wiele słów, przemawia do wyobraźni 
odbiorcy obrazami i przejmującą mu­
zyką. Aktorzy wykazują niezwykłą 
sprawność fizyczną, dużo tu efektów 
technicznych (szczudła), świetlnych 
(ogień) i in. Trupa lwowska wystąpiła 
w drugim dniu Festiwalu, wileńska - 
w następnym. Lwów zaprezentował 
„Gry kobiece” - spektakl według sce­
nariusza K rzysztofa Zanussiego L  
Edwarda Żebrowskiego („Miłosier­
dzie płatne z góry”, „Niedostępna”) w 

■  reżyserii Zbigniewa Chrzanowskiego. 
Spektakl od strony reżyserskiej wyjąt­
kowo czysty, z precyzyjnym opraco­
waniem najmniejszego szczegółu. 
Znakomity popis aktorski Luby Lewak 
(główna rola) oraz Natalii Stupko, 
Krystyny Grzegockiej i Aleksandra 
Owerczuka. Przedstawienie kameral­
ne, z  pogranicza teatru absurdu, w sto­
sownej oprawie plastycznej (pomysło-

Grube ryby” - scena ze spektaklu
rot. T. Ważniewicz

Grają Iwowiacy, scena ze spektaklu p t  „Gry kobiece” według K. Zanussiego 
E. Żebrowskiego, grają: Luba Lewak i Aleksander Owercznk.

wo funkcjonalnej - autorstwa Walere­
go Bortiakowa) cokolwiek „się zagu­
biło” na dużej scenie teatru tyskiego, 
niemniej - cieszyło się przecież szero­
kim aplauzem. Bohaterką tego dnia 
była Luba Lewak jako „Kobieta per­
fidne gry prowadząca". My, czyli Wil­
no, trzymaliśmy tego dnia kciuki - „za 
nasz kochany Lwów”.

Następnego dnia zamieniliśmy się 
rolami. Wileńskie „Grube ryby” roz­
rzewniły cały skład artystyczny jury. 
(Tak właśnie było - obserwowałam ich 
kątem oka). Bialutkie, rozczulające w 
swoim ft=Z onych czasów” klimacie 
przedstawienie, w  brzmieniu aktorów 
„ź Wilna” zrobiło wrażenie. Sprawna 
reżyseria (Irena Litwinowicz), dobrze 
zestrojony z sobą zespół aktorski, 
oswojony z bądź jaką sceną, grał swo­
bodnie (i swawolnie), najczęściej z 
dużą swadą. Na Festiwalu musieli po­
konać nieprzewidzianą barierę - grali 
bez przerwy w  antraktach, co wniosło 
nieco zamieszania na widowni.

Po spektaklu - ogólnopolskie „ko­
chajmy się”, nie tylko z przyjaciółmi 
ze Lwowa, bo i z  przedstawicielami 
Miłośników Ziemi Lwowskiej. Tak się 
bowiem dziwnie złożyło, że trupę wi­
leńską pozdrawiali (oficjalnie) nieci, 
co Wilno miłują (a miłośników Wil­
na, byłych wilniuków, jak się dowie­
działam, jest w  Tychach liczny odse­
tek), ale - zamieszkali tu Iwowiacy.

Okazali nam dużo serdeczności. No 
co tam słychać u  Zbyszka Chrzanow­
skiego? - zapyta na pewno któryś z na­
szych czytelników, pamiętający częste 
występy lwowskiego teatru w Wilnie. 
Dobize słychać. Jest w znakomitej for­
mie. Dużo pracuje, na zasadzie - i tu, 
tam. Tu -  to Polska, gdzie mieszka 
pracuje od 1983 roku. Od pięciu lat 
pracuje w  Przemyślu na stanowisku 

. zastępcy dyrektora d/s artystycznych 
siedzibą na Zamku Kazimierzowskim. 
I - współpracuje z  Polskim Teatrem we 
Lwowie (ciągłe dojazdy z Przemyśla), 
jest dyrektorem artystycznym tej pla­
cówki. Lwów -to  w przypadku Chrza­
nowskiego jest obecnie „tam”. Chociaż 
fi myślę, że na pewno chciałby, żeby 

było inaczej... Jak tatulo powiedzą, tak 
i będzie - mówi dziś o swoim szefie 
młoda trupa lwowska. Tatufo, Ojczul 
lek, Tatuńcio - tak się dziś nazywa Z b ił 
gnieW Chrzanowski._Dd wileńskich] 
czasów - niewiele się zmienił... |  

Krótki, „festiwalowy” czas 
pozwala na dłuższe rozmowy. | 

Kogo zespół wileński poznał w 
Tychach? Z kim nawiązał nowe kon-[ 
takty, przyjaźnie? Kto ich wreszcie tam 
zaprosił? Jakie jeszcze przedstawienia 
były na Festiwalu grane?

O tym wszystkim - w sobotnimi 
numerze naszego dziennika. HET 

Alwida Antonina BAJOR] 
Kraków - Tychy - Wilno

Fot. autorka I
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Wybory

Zdążyć do Europy
Pielgrzymi

Wbrew ostrzeżeniom USA
Zapow iadając rozw iązanie 

Zgromadzenia Narodowego i prze­
prowadzenie przedterminowych wy­
borów w dniach 25 maja i 1 czerwca, 
prezydent Jacques Chirac uruchomił 
konstytucyjny mechanizm, z którego 
szef państwa skorzystał po raz pierw­
szy w historii V Republiki nie pod 
naciskiem poważnego kryzysu i w 
sytuacji, gdy dysponuje ogromną 
większością w aktualnym parlamen­
cie. Prezydent zdecydował się na ten 
krok po kilku tygodniach rozważań i 
konsultacji, choć obecnie rządząca 

.koalicja centro-prawicowa dysponu­
je  w, Zgromadzeniu większością 4/5 
głosów (465 na 577). Wykoty zosta­
ły przyspieszone o 10 miesięcy.

Podstawową przyczyną rozpisa­
nia wcześniejszych wyborów jest nie­
korzystna sytuacja gospodarcza Fran­
cji. Bezrobocie osiągnęło poziom 12,8 
proc. ludności w wieku produkcyj­
nym. Od dłuższego czasu stale spada 
popularność premiera Alaina Juppe-

Zamach

Prawica 
podłożyła 

bombę
-  Skrajnie prawicowa organizacja, \ 

na Białorusi - Armia Nowego Porząd­
ku - w poniedziałek wzięła na siebie 
odpowiedzialność za niedzielny za­
mach bombowy w Mińsku, podczas 
którego obyło się bęziófiar -podała 
rosyjska agencja Interfax:

Zamach ten stanowił_ostrzeże^ 
nie. Armia Nowego Porządku zapo­
wiedziała dalsze zamachy bombowe, 
jeśli władze przeprowadzą masowe 
aresztowania i zezwolą na akty prze­
mocy podczas marszu czamobylskie- 
go, corocznej manifestacji organizo­
wanej przez opozycyjny Front Naro­
dowy ku pamięci ofiar katastrofy nu­
klearnej.

I Władze Mińska zezwoliły w 
poniedziałek na manifestację zaplano­
waną na 26 kwietnia - podała agencja 
1TAR-TASS.___________________ _

Guru LSD

Poszybował 
w kosmos

Prochy Timothy Leary’ego, guru 
LSD, idola i ideologa kontrkultury lat 
60. i późniejszego fana Internetu po­
szybowały w kosmos na pokładzie 
rakiety z  pierwszym hiszpańskim 
sztucznym satelitą, wystrzelonej nad 
Wyspami Kanaryjskimi z odrzutow­
ca Lockheed L-1011.

Pozostałe po kremacji prochy 
Leary'ego znajdą się na orbicie w to- 

i warzystwie prochów 23 innych entu­
zjastów kosmicznego pochówku, w 
tym twórcy serialu telewizyjnego 
„Star Trek”, Gene Roddenbeny’ego.

Kapsułki z prochami, wielkości 
szminki do ust, mają krążyć po orbi­
cie razem z resztkami rakiety nośnej 
od 18 miesięcy do 10 lat, zanim siła 
grawitacji przyciągnie je  ku Ziemi i 
wówczas w zetknięciu z atmosferą 
ziemską ulegną całkowitemu spale­
niu.

Leary, zafascynowany prze­
strzenią kosmiczną i doznaniami nar­
kotycznymi, lansował LSD wśród stu­
dentów i w 1963 r. został usunięty ze 
stanowiska profesora psychologii w 
Uniwersytecie Harvarda. W  ostatnich 
kilkunastu latach życia był entuzjastą 
i propagatorem komputerowej „cyber- 
kultury”; twierdził, że World Wide 
Web - wielka sieć komputerowa, to 
„LSD przyszłego stulecia”.

go, co je s t przejawem dość po­
wszechnego niezadowolenia z rzą­
dów obecnej koalicji. Znacznie zma­
lała również popularność szefa pań­
stwa, który nie spełnił swych przed­
wyborczych obietnic połączenia 
wzrostu gospodarczego z poprawą 
warunków życiowych pracowników.

Terminowo wybory powinny 
się odbyć w marcu 1998 r., u szczy­
tu negocjacji w sprawie jednolitej 
waluty europejskiej. Komentatorzy 
przypominają, że związane z tym 
spełnienie kryteriów zbieżności go­
spodarczej, ustalonych w układzie 
maastrichckim, a przede wszystkim 
ograniczenie deficytu publicznego 
do 3 proc. PKB, wymaga rygoru i 
poświęcenia. Ich zdaniem, prezydent 
nie chce, by euro stało się stawką w 
kampanii wyborczej. „Trzeba było 
przyspieszyć wybory, by dojść na 
czas do Maastrichtu” - powiedział w 
poniedziałek komentator radia pur. 
blićznego France-Info. -

Zwycięstwo wyborcze, w które 
Chirac niezbicie wierzy, nadałoby mu 
nowej wiarygodności, i zdementowa­
łoby ostatnie sondaże, według których 
tylko jedna trzecia Francuzów żywi 
jeszcze zaufanie do obecnego szefa 
państwa. Zwycięstwo pozwoliłoby mu 
umocnić podjęte reformy, mające na 
celu wyprowadzenie Francji z kryzy­
su i kontynuowanie budojyy europej­
skiej unii walutowej.

Wygrana lewicy w przedtermino­
wych wyborach, czego sondaże nie 
wykluczają, sparaliżowałaby akcję pre­
zydenta i zmusiła Chiraca do trudnej 
formy współrządzenia z partiami lewi­
cy. Wydaje się jednak, że większość we 
Francji wciąż jest zdecydowanie po 
stronie prawicy. Tym bardziej, że oby­
watele nie widzą prawdziwej alterna­
tywy w  programie Partii Socjalistycz­
nej, która rówriież nie zamierza odejść 
od kryteriów Maastrichtu, co wyklu­
cza „rozluźnienie pasa”./

Wbrew ostrzeżeniom Waszyng­
tonu, władze Iraku potwierdziły, że 
w najbliższym czasie wyśląhelikop- 
tery po irackich pielgrzymów, prze­
bywających w świętym mieście isla­
mu, Mekce w Arabii Saudyjskiej. 
Prasa w Bagdadzie pisze o „niezby­
walnym prawie” Iraku do przewiezie­
nia drogąjSowietrzną chorych i star­
szych obywateli do kraju.

„Ani Ameryka, ani żadne inne 
państwo nie mogą zabronić Irakowi 
przeprowadzenia takiej operacji” - 
pisze dziennik „Babel” w  umieszczo­
nym na pierwszej stronie wydania 
artykule redakcyjnym. •

Irackie helikoptery poleciały już 
w kierunku kontrolowanej przez siły 
USA tzw. strefy zakazanej, wprowa­
dzonej po irackiej inwazji na Kuwejt 
z 1990 r. Komentując zapowiedź zła­
mania przez Irak zakazu, rzecznik 
Białego Domu M ikeM cCurry zapo­
wiedział, że rząd Stanów Zjednoczo­

nych „zareaguje odpowiednio” na taki 
krok Bagdadu -  wykluczył jednak 
możliwość zestrzelenia śmigłowców, 
na których pokładach znajdują się oso­
by cywilne.

Irak zapowiedział już w ponie­
działek, że zamierza przetransporto­
wać helikopterami od granicy z Ara­
bią Saudyjskąpielgrźymów powraca­
jących z Mekki, naruszając tym sa­
mym strefę zakazu lotów na południu 
kraju, wprowadzoną przez USA i ich 
sojuszników. Według agencji IRNA, 
decyzję ogłoszono po spotkaniu irac­
kich przywódców pod kierownictwem 
Saddama Husajna. Uczestnicy spotka­
nia ostrzegli Stany Zjednoczone przed 
próbami przechwycenia śmigłowców.

Na początku kwietnia Irak złamał 
sankcje, nałożone przez ONZ w 1991 
roku, a obejmujące zakaz opuszcza­
nia przez samoloty Irackie granic wła­
snego kraju, przewożąc drogąlotniczą 
do Mekki 104 pielgrzymów '

Języki mniejszości narodowych

Problem do rozstrzygnięcia
. Czym jest język mniejszości na­

rodowej? Dla większości państw - jest 
to najczęściej kwestia zarówno' poli­
tyki, jak i kultury. Dotychczas Unią 
Europejska nie przeznaczała na roz­
wiązanie dotyczących tego problemów 
ani zbyt wiele czasu, ani pieniędzy, 
lecz gdy rozszerzenie się na wschód 
zaczęło nabierać coraz realniejszych 
kształtów, problemom językowym- 
mniej szóści - istniejącym i tym, które 
mogą wyniknąć w przyszłości - zaczę­
to poświęcać coraz więcej uwagi.

Za podstawowe zadania z  zakre­
su propagowania i zachowania kultur 
mniejszości narodowych Unia Euro­
pejska uważa:

- popieranie inicjatyw w dziedzi­
nie oświaty, kultury i informacji;

- ochrona i propagowanie języ­
ków i kultur regionalnych i mniejszo­
ściowych/

- wzmacnianie europejskiej dy- 
mensji i zachęcanie do współpracy 
między tymi, którzy dążą do zachowa­
nia i propagowania tych kultur;

- usprawnianie wymiany informa­
cji i doświadczeń;

. - systematyzowanie, doskonalenie 
i propagowanie nauczania języków 
mniejszości narodowych, zaczynając 
od przedszkola a kończąc na oświacie 
dorosłych.

Większość wspólnot językowych 
boryka się z  podobnymi problemami:

częstokroć zamieszkują miejscowości 
wiejskie i regiony peryferyjne, których 
przyszłość ekonomiczna budzi zatroska­
nie; zmniejsza się ilość osółrposhigują- 
cych się tym  językiem - częściowo z 
powodu wciąż wzrastającego wpływuT 
języka oficjalnego.

Umowa z Maastricht rozszerza 
kompetencje UE w dziedzinie rozwoju 
kultury i oświaty, podkreśla, jak wielkie 
znaczenie ma zachowanie różnorodno­
ści kulturowej Europy.

Największym osiągnięciem minio­
nych łat była przyjęta w 1992 roku przez 
Radę Europy Karta języków regional­
nych i mniejszości narodowych. Karta 
jest dokumentem wszechstronnym: w 
jednej jej części jest mowa o celach i 
zasadach, w innych -  o środkach, mają­
cych na celu zapewnienie publicznego 
używania języków regionalnych i mniej­
szości narodowych.

Sytuacja różnych grup językowych 
nie jest jednakowa. Bardziej zagrożone 
są języki grup etnicznych* nie mających 
oparcia we własnej państwowości. W 
Hiszpanii do dziś dnia odczuwalne są 
następstwa dyktatury generała Franco. 
Czterdziestoletni okres tworzenia zjed­
noczonej Hiszpanii nie był łatwy dla Ka- 
talończyków, Basków i Galicyjczyków. 
Prawo do używania w życiu publicznym 
języka ojczystego było podstawowym 
celem ruchów demokratycznych w Ka- 
talonii, łączącym prawicę i lewicę. Po

śmierci Franco władze lokalne uchwa­
liły, że kataloński i hiszpański uzysku­
ją  w szkołach jednakowy status. Na 
ulicach obok hiszpańskich pojawiły się 
napisy katalońskie. W •1-979 r. posuhię-- 
to się jeszcze dalej - kataloński został 
uznany za język oficjalny. Obecnie w 
szkołach początkowychjęzyk kataloń­
ski jes t podstawowy, zaś .w szkołach 
średnich nauka odbywa się w jedna- I 
kowym stopniu po katalońsku i hisz­
pańsku- dzięki temu młodzież uzysku­
je  dwujęzyczne wykształcenie, Trzeba 
jednak pamiętać, że obydwa te języki 
należą do tej samej grupy języków ro­
mańskich.

Według obowiązującej w Rumu­
nii ustawy o oświacie, osoby należące 
do grup etnicznych mają prawo uzy­
skać wykształcenie w swoim języku 
ojczystym na wszystkich szczeblach. 
W 1994/95 roku szkolnym 5,4 proc. 
uczniów tego kraju uczyło się w języ­
ku innym niż rumuński. Wydano po­
nad 330 tytułów podręczników dla 
szkół węgierskich i niemieckich. Na 
niektórych wydziałach uczelni wy­
ższych wykłady również odbywają się 
w tych językach.

Po upadku komunizmu nauczanie 
w języku ojczystym było źródłem cią­
głego napięcia dla 1,7 min mieszkają­
cych w Rumunii Węgrów, dopiero pod­
pisanie traktatu rumuńsko-węgierskie- 
go oraz zwycięstwo opozycji w wybo-

rach parlamentarnych jesienią 1996 r. 
zapoczątkowało nowy etap na drodze 
rozwiązania tych problemów.

Według danych m inisterstw a 
oświaty Rumunii, Około 2 proc. Węgrów 
;uczy się w języku ojczystym. W niektó- 
rych dziedzinach porozumienia jeszcze 
nie osiągnięto. We wszystkich szkołach 
zawodowych nauka odbywa się w języ­
ku rumuńskim, egzaminy wstępne na 
wyższe uczelnie można składać Wjęzy- 
ku węgierskim tylko na te wydziały, na 
których wykłady odbywają się w tym 
języku. Mniejszość węgierską niepokoi 
również to, że historia i  geografia wy­
kładane są w języku ojczystymtylko w 
szkołach początkowych.

Sytuacja mieszkających w Rumu­
nii Niemców jest nieco inna: w kraju 
działa ok. 300 placówek oświatowych, 
włączając przedszkola i szkoły średnie. 
Dla 80 tys. etnicznych Niemców szkol­
nictwo w języku ojczystym jest sprawą 
niezwykle ważną. W 1990 c., kiedy to 
na fali pierwszej wielkiej emigracji ok. 
100 tys. Niemców opuściło Rumunię, 
ambasada niemiecka w Bukareszcie roz­
poczęła realizację programu pomocy 
szkołom niemieckim w Rumunii. Szko­
ły są ważnym elementem integracyjnym 
- uważają przedstawiciele mniejszości 
narodowych.

(Przygotowane na podstawie
„Europos dialogas”)

Raport

Hwang Jang Yop przemówił
Seulska prasa opublikowała 

wczoraj obszerne fragmenty raportu 
na temat strategii wojskowej Korei 
Północnej, którego autorem ma być 
Hwang Jang Yop,- najwyższy rangą 
jak  do tej pory Uciekinier z Phenia- 
nu, od niedzieli przebywający w SeUr 
lu,v 11

Hwang, główny ideolog komu­
nistycznych władz i doradca przy­
wódców KRLD, w lutym br. schro­
nił się w ambasadzie Korei Południo­
wej w Pekinie, prosząc o udzielenie 
mu azylu. Po kilku tygodniach ocze­
kiwań, uciekinier został przewiezio­
ny na Filipiny, skąd dotarł do Korei 
Południowej. Po wylądowaniu na lot­
nisku w Seulu powiedział, źe zbieg} z 
Północy przede wszystkim, by nie 
dopuścić do wybuchu wojny między- 
koreańskiej.

Hwang już latem ub.r., planu­
jąc ucieczkę z Korei Północnej, opra­
cował szczegółowy raport, poświę­
cony wojskowym planom Phenianu. 
Z opracowania, którego fragmenty

publikuje wtorkowa prasa seulska - 
zastrzegając, iż mogąistnieć wątpliwo­
ści co do autentyczności dokumentu - 
wynika, że Phenian dysponuje zarów­
no bronią chetnicźną,-jak i atomową, 
by dokonać uderzenia na Południe. 
Hwang ocenił, że do wybuchu wojny 
może dojść w wyniku zdesperowania 
władz północnokoreańskich, borykają­
cych się z gwałtownie pogarszającą się 
sytuacją gospodarczą kraju. Gdyby w 
obronie Korei Południowej wystąpiły 
Stany Zjednoczone, Phenian dokona­
łby ataku na Japonię - ostrzega Hwang 
w przypisywanym mu raporcie.

Rewelacje, jakie publikuje prasa 
seulska, zbiegły się w czasie z  załama­
niem się kolejnej rundy rokowań mię- 
dzykoreańskich, prow adzonych w 
Nowym Jorku pod patronatem Stanów 
Zjednoczonych. W  poniedziałek wie­
czorem z USA wyjechała delegacja 
południowokoreańska, nie doczekaw­
szy się odpowiedzi misjiKorei Północ­
nej na przedstawione w ub. tygodniu 
propozycje uregulowania sytuacji na 
Półwyspie Koreańskim.

Monarchia

Urodziny królowej Elżbiety II
Przypadające w poniedziałek 

71. urodziny królowa Elżbieta II ob­
chodziła w gronie rodzinhym, na 
zamku w Windsorze /na zachód od 
Londynu/ - poinformowano Z Pałacu 
Buckingham.

Radio BBC uczciło tę roczni­
cę nadając od poniedziałku rano 
hym n „G od save the Q ucen” /  
”Boże, chroń Królową”/ przed każ-

dym cogodzinnym serwisem infor­
macyjnym.

W południe Pułk Artylerii Kró­
lewskiej oddał 41 salw armatnich z 
dział ustawionych w Hyde Parku, w 
centrum stolicy, a w godzinę później 
62 salwy zabrzmiały z londyńskiego 
Tower.

Oficjalne obchody rocznicy uro- 
dzin królowej odbędą się 14 czerwca.

Technika

Najdłuższy podwodny tunel
Najdłuższy podwodny tunel na 

świecie, łączący dwa krańce Zatoki 
Tokijskiej, został ukończony w  34 
lata po powstaniu idei jego budowy.

Nowa autostrada, która nie zo­
stała jeszcze otwarta dla ruchu koło­
wego, liczy 15,1 km długości, z cze­
go 2/3 przypada na tunel podwodny, 
a reszta na most. Łączy ona położo­

ne po przeciwnych stronach Zatoki 
Tokijskiej miasta Kawasaki i Kisara- 
zu. Dzięki jej otwarciu, odległość lą­
dowa między nimi zostanie zreduko­
wana ze 100 do 30 km.

Autostrada, która kosztowała 
około 1,4 bln jenów (12 mld doi.) ma 
zostać otwarta dla ruęhu w grudniu. 
Jej budowa trwała 8 la t____________
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M onety jednolitej w aluty europejskiej - euro  będą we F rancji bardzo podobne do obecnych m onet franko­
wych. N a rew ersie najdrobniejszych m onet będzie więc zm odernizow any w izerunek M arianny (symbolu Francji), 
na monetach średniej wielkości - kobieta-siewca, na największych m onetach -"drzew o życia”.

W ygląd przyszłych m onet euro ujaw ni) w poniedziałek m inister finansów Jean  A rthuis. M onety te pojawią 
się w obiegu w pierw szym  półroczu 2002, w  trzy  lata  po wejściu w życie jednolitej w a lu ty ..

E uropejski aw ers m onet nie jes t jeszcze znany. K om isja Brukselska dysponuje trzem a projektam i rysunko­
wymi d la każdego k ra ju  i zam ierza przeprow adzić w tej spraw ie szerokie sondaże opinii publicznej w całej Unii 
Europejskiej. O stateczną decyzję podejm ą szefowie państw  i rządów  na szczycie w A m sterdam ie w czerwcu br.

Wojskowi NATO

Dość ustępstw wobec Rosji
Szefow ie sztabów  państw 

członkowskich NATO, którzy zbio­
rą  się we wtorek na sesji sojuszni­
czego Komitetu Wojskowego, sta­
nowczo odradzą politycznym orga­
nom sojuszu ustępstwa wobec Ro­
sji w sprawie modernizacji infra­
struktury obronnej na terytorium 
przyszłych nowych członków.

Według NATO-wskich dyplo­
matów, wojskowi sojuszu tradycyj­
nie niechętnie odnoszą się do wszel­
kich obietnic, które mogłyby wią­
zać im ręce, gdyby - w hipotetycz­
nej sytuacji - musieli przyjść z po­
mocą nowym członkom w Europie 
Środkowej. trZ wojskowego punktu 
widzenia, udzieliliśmy Rosji prawie 
wszystkich zapewnień, jakich moż­
na było udzielić” - powiedział jeden 
w  wysokich rangą oficerów NATO. 
„Rosja ma ju ż  w szystko, czego 
chciała” - dodał.

Po wydaniu przez NATO jed­
nostronnych oświadczeń, że nie bę­
dzie rozmieszczało na terytorium 
przyszłych nowych członków broni 
jądrowej ani znaczniejszych sił kon­
w encjonalnych oraz po nowych 
ofertach ograniczenia zbrojeń kon­
wencjonalnych i wymiany informa­
c ji o in frastruk tu rze obronnej,

wojskowi „w pełni zgadzają się ze sta­
nowiskiem Rady NATO, że nie ma już 
więcej miejsca na poważniejsze ustęp­
stwa wobec Rosji” - twierdzą dyplo­
maci.

Wojskowi zwracają uwagę poli­
tykom, że zgoda najakiekolwiek ogra­
niczenia w zakresie infrastruktury w 
pojęciu rosyjskim - dotyczących np. 
dróg czy lotnisk - mogłaby podważyć 
wiarygodność gwarancji bezpieczeń­
stwa udzielanych nowym członkom 
(nie licząc gwarancji nuklearnej).

Szefowie sztabu wybrali jeden z 
dwóch wariantów negocjowanej od 
dawna reformy struktur dowodzenia 
NATO mającej zredukować liczbę 
dowództw z 65 na 4 poziomach do 
około 25 na 3 poziomach (w rzeczy­
wistości najniższy poziom 32 lokal­
nych dowództw powietrznych zosta­
nie po prostu... zracjonalizowany).

Jednym z tematów dyskusji były 
też aspekty w ojskowe koiicepcj: 
„wzmocnionego partnerstwa dla po­
koju”, która będzie następnie w śro­
dę przedmiotem obrad szefów sztabu 
państw NATO i ich odpowiedników 
z państw partnerskich Europy ŚrodJ 
kowej, krajów neutralnych i dawnej 
go ZSRR.

Nauka

Znaleziono „brakującą materię” 
Wszechświata ?

Co najmniej część tzw. brakują­
cej materii Wszechświata może skła­
dać się z cząsteczek wodoru i helu 
dryfujących w  przestrzeni międzyga- 
laktycznej - twierdzą naukowcy z  uni­
wersytetu Johns Hopkins, _

W  artykule opublikowanym w 
najnowszym wydaniu „Astrophysics 
Joumal” naukowcy piszą, żeniezw y- 
kle rozrzedzone skupiska gazow e 
składają się ze zjonizowanych ato­
mów wodoru i helu, czyli ich jąder 
pozbawionych otoczki elektronów.

Uczeni przypuszczają, że atomy 
tych gazów uległy jonizacji w  rezul­
tacie silnego promieniowania, jakie 
w ystępowało w pierwszym okresie 
istnienia Wszechświata.

Poszukiwania tzw. brakującej 
materii trwają od: czasu stwierdzenia 
przez uczonych, że materii widzial­
nej, tzn.zaw artej w  gwiazdach i in­
nych ciałach niebieskich, je s t zbyt 
mało, aby wyjaśnić wygląd [„zacho­
wanie się” Wszechświata, który ob­
serwujemy obecnie.

Wódz rewolucji sklonowany?
Członek-korespondent Rosyj­

skiej Akademii Nauk Walerij Byków, 
odpowiedzialny na stan zabalsamo­
wanego ciała W ładimira Lenina w 
Mauzoleum na Placu Czerwonym w 
Moskwie, uważa, że na drodze klo­
nowania można stworzyć dokładną

kopię genetyczną „wodza rewolucji”.
W  wywiadzie dla poniedziałko­

wego wydania tureckiego dziennika 
„Hurriyet” Byków wyraził przekona­
nie, że takie klonowanie jest możliwe, 
gdyż zachowana została strukturako- 
mórek Lenina l  ich kod genetyczny.

Kultura

W Paryżu ciągle tańczą kankana
M inęło 100 lat, a  dziewczyny 

wciąż tańczą kankana w „Moulin Ro- 
uge” przy paryskim bulwarze Clichy. 
R ytmiczne m achanie nogami przez 
zgrabne i wysokie dziewczęta jest na­
dal atrakcyjne mimo współczesnych 
konkurencyjnych form rozrywki, cza­
jących się wokół niedalekiego Placu 
Pigalle.

„M oulin R ouge” (C zerw ony 
młyn) ze sławnym wiatrakiem neono­
wym, to ostatni lokal rozrywkowy we­
dług tradycji „a la Francaise”. Sąsied­
ni, leżące 800 m dalej „Folies Berge- 
res” (Szalone pasterki), poddał się 4 lata 
temu i przeszedł na muzykę pop oraz 
high-tech.

Obecne przedstawienie,,Formida- 
ble” można oglądać już  ostatni sezon. 
Premierę urządzono 8 lat temu na stu­
lecie „C zerw onego m łyna” . Nowy 
spektakl, który zostanie wystawiony w  
przyszłym roku, też będzie utrzymany 
w stylu „a la Francaise”, czyli z francu­

skimi piosenkami, gołymi piersiami 
i strusimi piórami.

Jedna z aktorek Jacqueline Al- 
cock mówi, że będzie to typowe 
francuskie przedstawienie. 25-letnia 
Jacqueline jes t Brytyjką z miasta 
Stafford. Zresztą, na 60 dziewcząt, 
tylko 4  to  Francuzki. Większość 
pozostałych pochodzi z  Europy 

|  Wschodniej i Skandynawii, gdzie ła­
twiej znaleźć dziewczyny mierzące 
wymagane 175 cm wzrostu.

Każda z nich ma na sobie strój 
warty 50 tys. flanków (10 tys. doi.) 
z  piórami strusi australijskich.

Przeszło dwie trzecie widzów 
to cudzoziemcy. Najwięcej jest Ja­
pończyków, potem mieszkańców 
Europy Wschodniej i Chińczyków. 
Poza obcokrajowcami przychodzą 
lu d z ie 'z  francuskiej prow incji. 
Rzadko kiedy trafi się paryżanin. .

' Występy odbywają się sześć 
razy w  tygodniu. Wstęp na pokaz, z

kolacją o 19.00 kosztuje 750 franków 
(150 doi.), na drugi, o 23.00 - 450 
flanków (90 doL) i przysługuje tylko 
szampan. Rocznie pęka 200 tys. bu* 
telek szampana.

Ostatni pokaz „Formidable” od­
będzie się w  noc sylwestrową. Nowy 
pojawi się na deskach „Czerwonego 
młyna” dwa miesiące później. Co to 
będzie - to Wielka tajemnica. Wiado­
mo tylko, że nazwa przedstawienia 
będzie się zaczynać na „ F \  Tak jest 
od roku 1963, kiedy furorę zrobiło 
„Frou Frpu”.

Każdy może zamówić prywatny 
występ kabaretu. Kosztuje to750 tys. 
franków (150 tys. doi.).

„Moulin Rouge” był zawsze 
wysoce ceniony przez brytyjską rodzi-i 
nę królewską. W 1981 roku, cały ka{ 
baret pofatygował się do Londynu, by] 
wystąpić przed krolową-Elżbietąi 
Rzecz jasna, tancerki nałożyły na tę I 
okazję biustonosze. " |

I

Rocznica

Uczczono 
pamięć 

Dudąjewa
Tysiące Czeczenów zgromadzi­

ły  się w pobliżu wioski Gehi-Czu, 
gdzie zginął przywódca czeczeńskich^ 
separatystów Dżochar Dudajew, po to 
by uczcić pierw szą rocznicę jego  

; śinierci.
Rosyjska rakieta zabite przy­

wódcę powstania w chwili* gdy na 
7: Osłoniętym terenie rozmawiał przez 

telefon komórkowy. Wielu Czecze­
nów i Rosjan uważa, że właśnie dzię­
ki tonu telefonowi zdołano namierzyć 
Dudajewa.
I  |  Podczas, gdy zwolennicy Duda­
jewa opłakiwali go, w mieście Na- 

• jeżyk w Kabardyno-Bałkarii (ok. 70 
km od granicy z Czeczenią) nastąpił I 
atak bombowy. Wywołał on pbgłoski, 

separatyści czeczeńscy rozpoczęli 
walką o niepodległość poza granica­
mi swego kraju. „Nie wiadomo jesz- 
Czc’czy eksplozja ma jakiś związek z 
wydarzeniami w Czeczenii”  - poinfor­
mował miejscowy prokurator Rusłan 
Abazow.

Demografia

Dynamiczna Azja
Połow a ludności świata w  r. 

2025 będzie miesżkać w Azji, prze­
w iduje A zjatycki B ank Rozwoju 
(Ad B) w dorocznym sprawozdaniu 
opublikowanym w  Manili, gdzie mie­
ści się siedziba tej instytucji.

Według tego dokumentu, lud­
ność miejska Ażji-wzrośnie w tym 
ojkresie przeszło dwukrotnie - z 1,1 
mld obecnie do 2,5 mld w 2025 roku, 
a liczba wielkich, ponad 10-mihono- 
Wyćh aglomeracji wzrośnie z  9 do 20.

Bank ostrzega w sprawozdaniu 
przed „katastrofą urbanistyczną”, 
jaką ta koncentracja ludności może

spowodować w  postaci zanieczyszcze­
nia pow ietrza, korków drogowych, 
trudności z  zaopatrzeniem w wodę, 
wzrostu przestępczości i rozwoju slum- 
sów, jeśli rządy nie będą właściwie kie­
rować tymi ruchami ludności.

Pekin, Bombaj, Kalkuta, Dżakar­
ta, Osaka, Seul, Szanghaj, Tientsiń i To­
kio to istniejące ponad 10-milionowe 
aglomeracje; wymienione w  sprawozda-

Połowa z tej dwudziestki wielkich 
azjatyckich' miast w r. 2025 będzie li­
czyła ponad 20 mlnmieszkańców, we­
dług szacunków ADB.

Narody

Zmarł „król Cyganów”
59-letni Cygan Benito Demetrio 

Ramos, uważany za „króla europęj-7 
skich Cyganów”, zmarł w  niedzielę 
w mediolańskim szpitalu - podała 
włoska wspólnota cygańska.

Urodzony w 1938 r. w Madry­
cie Benito Demetrio Ramos, który 
ostatnio mieszkał W obozie cygańskim

pod Mediolanem, został 21 marca br. 
przewieziony do szpitala San Paolo z 
ciężkim zapaleniem płuc. Od tego cza­
su przed szpitalem gromadziły się set­
ki ,Cyganów przybyłych z całej Euro­
py, by modlić się o wyzdrowienie,,kró-

Granica

Oddech zdradza imigrantów
Bawarskie służby graniczne 

posługują się w tropieniu nielegal­
nych imigrantów nowym urządze­
niem - poinformowało ministerstwo 
spraw wewnętrznych tego landu. 
Przyrząd, wykazujący obecność 
dwutlenku węgla, ułatwia wykrycie

„pasażerów na gapę”, ukrytych wśród 
ładunku pod plandeką ciężarówki.

Niepozorna sonda jest wsuwa­
na pod plandekę i reaguje na dwutle­
nek węgla, wydzielany przez oddy­
chającego człowieka.

Społeczeństwo

Konflikt o krzyże
Bawarskie miasto Ingolstadt 

dało czas do I nTaja-fodzinom ofiar 
wypadków drogowych na usunięcie 
pamiątkowych krzyży przy jezdni. 
Żądanie władz miejskich wywołało 
falę protestów w regionie, który w 
roku 1995 przeprowadził skutecz­
ną kampanię w obronie krzyży w sa­
lach lekcyjnych.

Władze Ingolstadt argumentu­
ją, że krzyże umieszczone przy dro­
dze, w miejscach, gdzie wydarzyły 
się wypadki śmiertelne, staniowią 
zagrożenie dla bezpieczeństwa ru­
chu. Albowiem przy niektórych 
krzyżach przez całą noc palą się 
świece, a jeden z nich właściciel

oświetlił reflektorami. „Irytuje to kie­
rowców”, powiedział przedstawiciel 
władz.

Wysłane do właścicieli krzyży 
pismo z żądaniem usunięcia krzyży 
wywołało, według cytowanego przed­
stawiciela władz Konrada Putza, falę 
oburzenia. Putz powiedział, że otrzy­
muje telefony z pogróżkami. Jeden z 
rozmówców groził popełnieniem sa­
mobójstwa, inny życzył urzędnikowi, 
aby również jego córka uległa wypad­
kowi.

Bawaria, najbardziej katolicki 
kraj związkowy Niemiec, obroniła w 
1995 r.' krzyże w szkołach publicż- 
nych.N
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Referendum

Prezydent pomaga Konstytucji
Łódź, Busko-Zdrój, Kielce, Cie­

szyn i Sucha Beskidzka - to kolejne 
miasta, które jeszcze w tym tygodniu 
odwiedzi Aleksander Kwaśniewski 
przedstawiając argumenty za przyję­
ciem przez obywateli nowej konsty­
tucji. Opozycja zarzuca prezydento­
wi stronniczość i zaangażowanie w 
kampanię polityczną.

„Taka jest rola głowy państwa w 
każdym normalnym cywilizowanym 
kraju” - powiedział dziennikarzom 
rzecznik prezydenta Antoni Styrczu- 
la odrzucając zarzuty opozycji o jed­
nostronne zaangażowanie się Kwa­
śniewskiego w referendum. Przyto­
czył słowa prezydenta, że przyjęta po 
8 latach- prac nowa konstytucja jest 
kompromisem, uwzględnia opinie 
wierzących lub nie, gwarantuje oby­
watelowi możliwość zaskarżenia 
ustaw z nią sprzecznych.

Zdaniem prezesa Stronnictwa 
Konserwatywno-Ludowego Jacka Ja­
niszewskiego, działania prezydenta na 
rzecz poparcia konstytucji są wysoce 
naganne i mają znamiona kampanii 
politycznej.

Według przewodniczącego klu­
bu parlamentarnego Unii Wolności 
prof. Bronisława Geremka, Kwa­

śniewski nie powinien brać udziału w 
kampanii dotyczącej referendum, po­
nieważ narusza to pozycję prezyden­
ta jako strażnika konstytucji i gwaran­
ta praw obywatelskich. Prof. Geremek 
skomentował w ten sposób, podczas 
poniedziałkowej konferencji prasowej 
w Łodzi, zapowiedź, że Kancelaria 
Prezydenta roześle obywatelom tekst 
konstytucji wraz z listem od Kwa­
śniewskiego.

Zarząd Regionu NSZZ „Solidar­
ność”  Ziemi Łódzkiej zaapelował w 
poniedziałek do związkowców z  woj. 
łódzkiego i sieradzkiego, by odsyłali 
do Kancelarii Prezydenta listy od 
Kwaśniewskiego. Według łódzkiej 
„S”, rozesłanie 11,5 min egzempla­
rzy konstytucji jest marnotrawieniem 
publicznych pieniędzy, a także dowo­
dem na to, że Kwaśniewski „nie po­
trafi w sposób bezstronny sprawować 

. urzędu prezydenta”.
Natomiast wiceprzewodniczący 

Unii Pracy Wojciech Borowik powie­
dział dziennikarzom w Zielonej Gó­
rze, że prezydent powinien zabrać 
głos w  sprawie konstytucji, skoro 
mówił, że popiera nową ustawę za­
sadniczą. ‘

Prezes ZChN Marian Piłka na­

zwał to jednak „nadużywaniem insty­
tucji państwowych”. Rząd, prezydent, 
czy parlament - nie powinny włączać 
się w kampanię rcferendalną, czy kon­
stytucyjną, gdyż tę winny prowadzić. 
ugrupowania z obu stron scenypoli- 

,  tycznej reprezentujące zarówno zwo­
lenników, jak i przeciwników- powie-/ 
dział Piłka w rozmowie z dziennika­
rzem PAP.

Kampania rzeczywiście nabiera 
tempa. W poniedziałek prezes SK-L 
Jacek Janiszewski zapowiedział w 
Szczecinie, że SK^C nie będzie nawo­
ływać do odrzucenia konstytucji. 
Stronnictwo ograniczy się wyłącznie 
do wskazania obywatelom „złych” 
artykułów ustawy zasadniczej i zaape­
luje, aby „Polacy głosowali według 
własnego sumienia’’..

Unia Polityki Realnej i Partia 
Republikanie są  przeciwne konstytu­
cji i członkowie tych ugrupowań nie 
wezmą udziału w referendum - poin­
formowali na konferencji prasowej w 
Krakowie liderzy partii Janusz Kor- 
win-Mikke i Jan Mucha. „Nie będzie­
my nikogo zachęcać do brania udzia­
łu w referendum, a zastanawiamy się, 
czy nie zniechęcać” - dodał Korwin- 
Mikkę.

Z życia wzięte

Był las
 | Nocą koło Lubaczowa (woj.

przemyskie) ujęto na gorącym uczyn- 
jdwóch złodziei sosnowych sadzo­

nek ze szkółki leśnej. W  samochodzie 
mieli prawie 12 tys, wyrwanych z zie- 

:, młodziutkich drzewek. Trochę 
dalej, w woj. pilskim leśnicy wyho­
dowali 11 min sadzonek i teraz nie ma 

z nimi zrobić, bo obcięte zostały 
fundusze na zalesianie. Dyrekcja 

ejscowych lasów państwowych 
odda drzewka za darmo i z  pocało­
waniem ręki, byleby się nie zmarno­
wały. Wszystko razem - bez sensu.

Opiekunka
W tygodniku regionalnym 

.Przegląd Koniński” w rubryce „Pra- 
fj ukazało się ogłoszenie następują- 

treści: „Potrzebna opiekunka do 
dziecka w  średnim wieku, tel...”. 
Dziecko jest zapewne płci męskiej i 
bardzo nieśmiałe w stosunku do 
dziewczynek.

Gwałci, czy 
o drogę pyta?

Mieszkanka Bydgoszczy za­

alarmowała policję, że chciałjązgwa- 
łcić szofer samochodu dostawczego. 
Zatrzymany kierowca stwierdził, że 
zapytał tylko kobietę o drogę. Ona na 
to, że, owszem, o drogę pytał, ale za­
miary miał niecne. Za wersją kierow­
cy przemawia fakt, żejest nietutejszy. 
Przeciw - sama bydgoszczanka, któ­
ra ma niespełna 30 lat i , jes t grzechu 
warta”, jak zwierzył się starszy poste­
runkowy, spisujący protokół zajścia.

Ukochana 
frekwencjo!

Pies z kulawą nogą nie mó­
wiąc już o studentach, nie pofatygo­
wał się we wrocławskiej Akademii 
Ekonomicznej na wykład ministra 
Marka Pola, pełnomocnika rządu ds. 
reformy centrum gospodarczego. Nie 
zawiedli tylko dziennikarze, którzy 
przyszli na późniejszą konferencję 
prasową ministra. W  przeciwieństwie 
do dziennikarzy, którym płacą za no­
towanie ministerialnych przemyśleń, 
studenci sami muszą dopłacać do stu­
diów i ich czas jest drogi. To się na­
zywa myślenie ekonomiczne.

Przemoc

Nie pobudzać agresji 
młodzieży

Dzieci, które oglądają przemoc 
ekranie, są  bardziej skłonne do 

igresywnych zachowań i stają się nie- 
w rażliwe na cierpienia innych 1 
ostrzegają psychologowie.

Podczas jednego z eksperymen­
tów prowadzonych na Uniwersytecie 
Pensylvania, dzieci, które oglądały 
telewizyjny program pcicn przemocy, 
zachowywały się agresywnie wobec 
swoich kolegów, nie przestrzegały 
ustalonych wcześniej reguł zabawy i 
były bardziej niecierpliwe niż ich ró­
wieśnicy, którzy scen przemocy nie 
widzieli - pisze na internetowych stro­
nach American Psychological Asso- 
ciation. APA ostrzega, że młodzi wi­
dzowie, którzy często oglądają tele­

wizję, ulegają pokazywanej tam wi­
zji świata -  widzą go jako miejsce 
pełne podłości i niebezpieczeństw.

Badania amerykańskich na­
ukowców pokazują, że dzieci, które 
spędzały przed telewizorem kilka go­
dzin dziennie, w dorosłym życiu 
wchodzą w kolizję z prawem znacz­
nie częściej niż inne.

Psychologowie radzą, by rodzi­
ce kontrolowali, co oglądają ich po­
ciechy i ograniczali czas, jaki dzieci 
spędzają przed telewizorem. Gdy jed­
nak przemoc pojawi się na ekranie 
przed którym siedzi już młody widz, 
należy mu wytłumaczyć, źe nie jest 
to sposób w jaki dorośli rozwiązują 
problemy.

Partie

Kilku z 
AWS chce 

do UW
Kilku polityków Akcji Wybor­

czej „Solidarność” w najbliższycli 
dniach opuści AWS i wstąpi w szere­
gi Unii Wolności - dowiedział się 
„Sztandar Młodych” z bardzo dobrze 
poinformowanego źródła. Rozmów­
ca gazety zastrzegł, że nazwiska poli­
tyków na razie nie mogą być ujaw­
nione, wspomniał jedynie, że chodzi 
o przedstawicieli kręgów liberalno- 
konserwatywnych w AWS.

Z  informacji uzyskanych przez 
gazetę wynika, że grupa, która zamie­
rza przyłączyć się do UW, nie jest licz­
na. Według informatora „Sztandaru”, 
istnieje jednak prawdopodobieństwo, 
że grupa ta  ma jedynie „przetrzeć 
szlak” dla innych działaczy, niezado­
wolonych z katolicko-narodow ej 
opcji AWS - pisze Grzegorz Wójcik.

Kościół

Przed wizytą 
Jana Pawła II

C zy w izyta O jca Św iętego 
umocni polski Kościół wobec czeka­
jących go wyzwań? - zastanawia się 
w „Rzeczpospolitej”  Janusz Majche­
rek. Według niego, niedawny list pa­
sterski biskupa Józefa Życimskiego, 
jest pierwszą bodaj tak stanowczą i 
wyraźną, od czasu orędzia biskupów, 
próbą przeciwstawienia się konfron­
tacyjnemu wizerunkowi Kościoła, 
kształtowanemu przez niektóre kato­
lickie media, środowiska wiernych i 
część duchowieństwa.

Zdaniem Majcherka, orędzie bi­
skupów o potrzebie dialogu nie od­
niosło pełnego sukcesu, albowiem to 
nieoficjalne dokumenty Episkopatu są 
obecnie traktowane przez wielu wier­
nych jako obowiązujące stanowisko 
Kościoła, lecz opinie formułowane 
przez katolickie środki przekazu. 
Dominującą pozycję wśród nich zy­
skuje Radio Maryja, a głos o. Rydzy­
ka jest często utożsamiany z głosem 
Kościoła - pisze w  „Rzeczpospolitej” 
autor publikacji „Opoka i Twierdza”.

Biznes rosyjski

Wierzchołek góry lodowej
Komentując decyzję NBP o za­

mknięciu Banku Powicmiczo-Gwa- 
rancyjnego, nad którym kontrolę prze­
jął rosyjski biznesmen, „Życie” twier­
dzi, że sieć powiązań gospodarczych 
i politycznych, którą w Polsce w cią­
gu zaledwie 6 lat swojej działalności 
stworzył Siergiej Gawriłow, jest bar­
dzo rozległa. Znali się z  nim i prowa­
dzili interesy ludzie z pierwszych 
stron gazet.

-'■Nikt z  nich - zdaniem „Życia”

nie pytał, skąd rosyjski biznesmen z 
belizeńskim paszportem ma pieniądze 
na swoją-działalność. Publicznie po­
kazując się w jego otoczeniu, uwia- 
rygadniali jego osobę i prowadzone 
przez niego interesy -podkreśla dzien­
nik. Decyzja prezes Gronkiewicz- 
Waltz powinna być wyzwaniem dla 
innych instytucji państwowych, któ­
re do tej pory wolały sprawę Gawri- 
łowa omijać z  daleka - pisze „Życie”.

Oszust

Zatrzymany podczas rutynowej 
kontroli

Siergiej Stankiewicz, b. deputo­
wany do Dumy i  b. doradca prezyden­
ta Borysa Jelcyna, został zatrzymany 
podczas rutynowej kontroli drogowej 
dokonywanej przez policyjny patrol - 
poinformował premier Włodzimierz 
Cimoszewicz.podczas spotkania z ro­
syjskimi dziennikarzami w Warszawie,

Stankiewicz jest podejrzewany w 
Rosji ó przyjęcie 10 tys. dolarów ła­
pówki za ułatwienia w organizacji kon­
certu na Placu Czerwonym w  1992 r.

Cimoszewicz, powołując się na 
informację ministra spraw wewnętrz­
nych i administracji, powiedział, że 
policjant, któremu Stankiewicz okazał 
paszport, skontaktował się drogą radio­
w ą z komisariatem, sprawdzając, czy 
nie ma do czynienia z  osobą poszuki-. 
waną. W  ten sposób funkcjonariusz 
dowiedział się, że Stankiewicz jes t 
poszukiwany listem gończym Interpo­
lu. .

Polska prokuratura czeka na ofi­
cjalny wniosek władz Rosji o ekstra­
dycję zatrzymanego w  Warszawie w 
miniony piątek Siergieja Stankiewicza.

O jego zatrzymaniu w miniony 
piątek w  Warszawie informowały ■  
niedzielę rosyjskie media. W ponie­
działek potwierdził to rzecznik Pro-L 
kuratury Wojewódzkiej w  Warszawie 
Ryszard Kuciński, który dodał, że 
jeszcze w  piątek w arszawski sąd 
aresztował Stankiewicza na miesiąc. 
To czas na wpłynięcie wniosku o eks­
tradycję - wyjaśnił Kuciński. Bez n ie 
go nie może się rozpocząć formalna 
procedura ekstradycyjna, która może 
trwać nawet kilka miesięcy.

Po wpłynięciu ewentualnego 
wniosku władz Rosji, polski sąd wyda 
opinię o  dopuszczalności prawnej 
ekstradycji Stankiewicza. Jeżeli kolej­
ne instancje wyraziłyby zgodę na eks­
tradycję, to ostateczną decyzję pod 
jąłby minister sprawiedliwości; jeże­
li sądy się  nie zgodzą, to do ekstrady­
cji nie dojdzie. Cała procedura może 
trwać nawet kilka miesięcy, tak jak 
dzieje się to  np. w przypadku małżeń­
stwa Mandugeqi, które jest oskarża­
ne w Chinach o wyłudzenie równo­
wartości miliona dolarów.

Prasa

Historia polskiego szpiega
Rosyjska gazeta „Siegodnia” (z 

21 kwietnia) opublikowała obszerny, 
na całą kolumnę, artykuł o wywia­
dowczej działalności młodego rosyj­
skiego oficera rezerwy, zwerbowane­
go przez polski Urząd Ochrony Pań­
stwa.

„Polski szpieg”, przedstawiany 
przez „Siegodnia” pod zmyślonym 
nazwiskiem Siergieja Iljina, został 
zw erbow any przez pracow ników  
UOP w Białymstoku, którzy wykorzy­
stali w  tym celu fakt zatrzymania go 
przez polską policję za nielegalny 
handel papierosami na miejscowym 
bazarze. „Siergiej Iljin”, po tym jak  
opuścił szeregi rosyjskiej armii, do­
rabiał bowiem handlem walizkowym, 
kursując między rodzinnym miastem 
Czeboksary w  Czuwaszji a  Polską

Z  publikacji w dzienniku „Sie­
godnia” wynika, że agentów UOP in­
teresowały przeciwlotnicze systemy 
rakietowe S-300, o których „Iljin”, 
jako absolwent wyższej szkoły oficer­
skiej wojsk rakietowych w  Saratowie, 
mógł szerzej opowiedzieć.

Wartość informacji, udzielonych 
przez „Siergieja Iljina”, polskie służ­
by specjalne oceniły dość nisko, gdyż 
za pierwszym razem zapłaciły mu za­
ledwie ok. 300 dolarów. Później, pod­
czas kolejnych przyjazdów handlo­
wych do Białegostoku, Iljin przeka­
zywał nowe szczegóły konstrukcyjne 
S-300 do czasu aż pewnego razu po­
stanowił przyjść do urzędu Federal­
nej Służby Bezpieczeństwa (kontrwy­
wiadu) w  Czeboksarach i o wszyst­
kim opowiedzieć.

Uwzględniając niewielką szko­
dę, wyrządzoną interesom obronno­
ści Rosji („Iljin”, który w szkole ofi­

cerskiej wcale nie był prymusem, po 
prostu niewiele wiedział), śledztwo 
wszczęte przeciwko niemu umorzo­
no.

Z  całej historii, która przypomi­
na bardziej humoreskę niż powieść 
szpiegow ską, gazeta „Siegodnia’ 
powołując się na komentarze FSB, 

* wysnuwa ogólniejsze wnioski.
Zdaniem dziennika „Siegodnia’ 

wywiad Polski i innych byłych państw 
socj al i stycznych rozpoczął działal­
ność przeciwko Rosji i państwom 
W NP zaraz po rozpadzie Układu 
Warszawskiego i prowadzi j ą  w  inte­
resach krajów NATO. „Poszukiwania 
partnerów na Zachodzie zmuszają 
służby specjalne Europy Wschodniej 
i Krajów Bałtyckich do wykonywa­
nia każdego zamówienia (służb za­
chodnich), które może przynieść im 
dodatkowe punkty”.

O polskich służbach specjalnych 
„Siegodnia” pisze: „Ciągłe czystki* 
perturbacje w  wywiadzie Polski do­
prowadziły do tego, że odeszli z nich 
prawie wszyscy starzy specjaliści. A 
oni mogliby powiedzieć o metodach 
pracy rosyjskiego wywiadu i kontrwy­
wiadu wiele takich rzeczy, które po­
zostają nieznane zachodnim służbom 
specjalnym i co byłoby tak przydatne 
„młodym w ilkom ”, opanowanym 
przez idee wroga na Wschodzie”.

„Siegodnia” ostrzega też, że na 
„czełnokow” (tak po rosyjsku okre­
śla sie ludzi, zajmujących się handlem 
walizkowym) służby specjalne państw 
Europy Środkowej i Wschodniej pro­
wadzą „otwarte polowanie” i że z 
wywiadem współdziałają wszystkie 
inne służby w Polsce - celnicy, służ­
ba graniczna i milicja.
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Hokei na lodzie
Polska ma szanse gry 

w grupie A
Poniedziałek był ostatnim dniem 

hokejowych mistrzostw świata grupy 
B w  Katowicach i Sosnowcu. Repre­
zentacja Polski w  ostatnim  meczu 
mistrzostw pokonała najsłabszą dru­
żynę turnieju Danię 5:2 (2:0,2:1, 1:1) 
i zajęła 5 miejsce, które daje je j pra­
wo startu w  turnieju kwalifikacyjnym 
do grupy A. Było to setne zwycięstwo 
Polaków w grupie B hokejowych mi­
strzostw świata.

W  innych meczach tego dnia Bia­
łoruś pokonała W. Brytanię 6:2 (1:0, 
4:1, 1:1), Kazachstan - Holandię 5:3 
(0:1,1:2,4:0), a  Austria zremisowała 
ze Szwajcarią 2:2 (0 :0 ,0 :0 ,2 :2).

Końcowa tabela mistrzostw (dru­
żyna, różnica bramek, punkty):

1. Białoruś
2. Kazachstan
3. Szw ajcaria
4. A ustria
5. Polska
.6. W. B ry tan ia
7. H olandia
8. Dania
Awans do grupy A zdobyła Bia­

łoruś, a w  przyszłorocznych mistrzo­
stwach świata tej grupy występować 
będzie także Szwajcaria, jako  gospo­
darz mistrzostw. W turnieju kwalifi­
kacyjnym o prawo występu w  grupie 
A wystąpią Kazachstan, Austria i Pol­
ska oraz drużyna, która spadnie z  gru­
py A w  tegorocznych mistrzostwach 
świata.

O statnie ósm e m iejsce za jęła 
; Dania, ale zgodnie z tegorocznymi 
zasadami rozgrywek mistrzostw świa­
ta nie została zdegradowana do gru- 
[pyc*

Jx W  meczu towarzyskim hoke- 
Iiści Kanady pokonali zespół USA 5:1.

48-21 14
31-2 11
26-22 8
22-22 7
19-24 6
28-22 5
21-38 5
19-44 0

Najlepsza czwórka 
Spór o medale mistrzostw Litwy 

wśród mężczyzn w  czerwcu będą to­
czyć 4  zespoły - kowieńskie Grani- 
tas-Kausta i Luszis-KKI, szawelska 
drużyna Sziauliai oraz kłajpedzki 
Maistas. Zespoły te będą również 
występowały w  rozgrywkach pucha­
rów Europy.

Oto wyniki ostatnich meczów: 
Granitas-Kausta - Ula 40:11 (16:3), 
Luszis-KKI - Granitas-Kausta 15:28 
(6:17), Luszis-K K I - Varsa Olita 
31:15 (14:9), Sziauliai - M aistas 
29:24 (16:11).

Przygotowania do 
mistrzostw świata 

Męska reprezentacja Litwy w 
Mińsku rozegrała dwa mecze kontrol­
ne z reprezentacją Białorusi. Pierw­
sze spotkanie wygrała drużyna Litwy 
25:23 (13:15), a rewanż - gospoda­
rze 33:29 (16:14).

Od poniedziałku reprezentacja 
Litwy rozpoczęła treningi w  Janowie. 
Do 14 szczyp iomistów, którzy wystą­
pili w  Mińsku dołączyli występujący 
w N iem czech G. Vilaniszkis oraz G.' 
Savukynas z Norwegii. Kapitan dru­
żyny G. Buczy s przybędzie do Litwy 
w  końcu kwietnia i razem z  zespołem 
uda się na turniej do Chorwacji. Tam 
do drużyny dołączy bramkarz A. Sa- 
vonis, grający w  tym kraju. 

Memoriał J. Daniunasa 
W Wilnie rozegrano piąty mię­

dzynarodowy turniej drużyn kobie­
cych o  nagrodę byłego trenera repre­
zentacji L itw y Jonasa Daniunasa. 
Pierwsze miejsce zdobyła reprezen­
tacja Litwy, utworzona na bazieza- 
wodniczek wileńskich drużyn Iśkada 
i Szviesa. Pokonała ona Łotwę 21:11, 
Szviesę 24:14, kowieński Żalgiris- 
K K I19:12 oraz zespół Paneveżio sti- 
klas 30:7. Druga na turnieju była 
Szyiesa (6  pkt), a  trzecia - reprezen­
tacja Łotwy (4-pkt).

Porażki Polonii
W  meczach o 5-8 miejsca drużyn 

żeńskich występujących w  mistrzo­
stwach Litwy orańska drużyna Ula- 
Virmantas dwukrotnie pokonała ejszy- 
skąPolonię-Iwonę 38:25 i 35:32. Po- 
swolska Svalia po trudnej wygranej z 
drużyną Paneveżio stiklas 23:22, w 
następnym spotkaniu przegrała tej 
drużynie 16:19. Po 16 pkt z  40 możli­
wych m ają na swym koncie zespoły 
Paneveżio stiklas i Ula-Virmantas.

Wyłoniono zdobywców 
pucharów

W  Europie zakończyły się klubo­
we rozgrywki pucharowe piłkarzy 
ręcznych. Najcenniejsze trofeum - 
Puchar Mistrzów - zdobyła hiszpań­
ska FC Barcelona po wygranym dwu- 
meczu z chorwackim Badel 1862 Za­
grzeb (31:22 i 30:23).

Puchar Zdobywców Pucharów 
przypadł innej drużynie hiszpańskiej 
Elgorriaga Bidasoa Irun, która wyeli­
m inow ała węgierski zespół Fotex 
Veszprem (24:19 i 17:19).

Puchar Federacji (EHF) wygrała 
niem iecka drużyna SG Flensburg- 
Handewitt, która z duńskim zespołem 
Virum Sorgenfri pierwszy mecz prze­
grała 22:25, a  w  rewanżu wygrała 
30:17.

Puchar Miast zdobyła inna dru­
żyna niemiecka TUS Nettelstedt, któ­
ra dwukrotnie pokonała duński zespół 
Kolding IF 32:19 i 27:23.

x W  towarzyskich meczach piłka- 
rek ręcznych Polska dwukrotnie po­
konała reprezentację Bośni i Herce­
gowiny 31:16 i 33:15. 
Koszykówka

Sz. Marcziulionis 
odchodzi z NBA

W niedzielę zakończyły się jubi­
leuszowe 50 ju ż  rozgrywki regulami­
nowego sezonu ligi NBA. Od czwart­
ku rozpoczyna się pierwsza runda play 
o ff (gra do trzech zwycięstw), w któ­
rej “Wezmą udział i 6 drużyn.

W  tym  sezonie m istrzostw a

Konferencji Wschodniej wygrała po­
nownie drużyna Chicago Bulls, która 
zwyciężyła w  69 meczach i przegrała 
tylko 13. W Konferencji Zachodniej 
zwyciężyli koszykarze Utah Jazz - 64 
zwycięstwa, 18 porażek. Występują­
cy w  tej konferencji zespół Arvydasa 
Sabonisa Portland Trail Blazers zgro­
madził 49 zwycięstw i poniósł 33 po­
rażki. Drużyna ta zajęła piąte miejsce 
w Konferencji Zachodniej i trzecie w 
dywizjonie Oceanu Spokojnego. Dru­
żyna Szarunasa Marcziulionisa Den- 
ver Nuggets w tym roku wystąpiła sła­
bo, zdobywając tylko 21 pkt.

Jak doniosła ostatnio prasa ame­
rykańska pierwszy litewski zawodo­
wiec w lidze NBA Szarunas Marcziu- 
lionispo odniesionym urazie i opera­
cji łękotki w grudniu ubiegłego roku 
ju ż  nie grał w  swej drużynie, a  teraz 
po zakończeniu sezonu postanowił 
wycofać się z gry w  lidze amerykań­
skiej.

W pierwszej rundzie play off 
zmierzą się:

Konferencja Wschodnia: C hica-. 
go Bulls 7 Washington BuHets, Mia­
mi Heat - Orlando Magie, Atlanta 
Hawks -  Detroit Pistons, New York 
Knicks - Charlotte Horaets;

Konferencja Zachodnia: Utah 
Jazz - Los Angeles Clippers, Los An­
geles Lakers - Portland Trail Blazers, 
Seattle SuperSonics - Phoenix Suns, 
Houston Rockets - Minnesota Tim- 
berwolves.

Eliminacje juniorek
Od zwycięstwa 74:50 nad Finlan­

dią rozpoczęła reprezentacja Polski 
udział w kwalifikacyjnym turnieju do 
mistrzostw Europy w koszykówce ju­
niorek odbywającym się w Rydze. 
Wczoraj Polki zmierzyły się z repre­
zentacją Litwy,która w  pierwszym 
meczu przegrała Niemkom 55:73. 
Lekkoatletyka 
Puchar Świata w chodzie

W Podebradach koło Pragi pod­
czas zawodów w chodzie sportowym 
o Puchar Świata zwyciężyli Rosjan­
ka Irina Stankina na dystansie 10 km

i Ekwadorczyk Jefferson Perez na 20 I 
km. Oboje otrzymali od IAAF (Mię­
dzynarodowa Federacja Lekkiej Atle­
tyki) po 20 tys. dolarów.

113 zawodników z 28 krajów ry­
walizowało na dystansie 50 km. Pod 
nieobecność mistrza olimpijskiego 
Roberta Korzeniowskiego, bardzo 
dobrze spisał się 26-letni Polak To­
masz Lipiec, zajmując w doborowej 
stawce piąte miejsce z  najlepszym 
czasem w Polsce w historii tej kon­
kurencji - 3:41.58.

Zwyciężył mistrz świata ze Stut­
tgartu Hiszpan Jesus Garcia. Jego czas 
3;39.54 jest najlepszym w 18-letniej 
historii zawodów o Puchar Świata. 
Drugie miejsce zajął Rosjanin Oleg 
Iszutkin - 3:40.12, a trzecie mistrz 
świata z Goeteborgu Fin Valentin 
Kononen - 3:41.09.

x Znakomity czas w biegu na 400 
m (43,75 sek.) gorszy zaledwie o 0,26 
sek. od rekordu świata uzyskał na sta­
dionie Baylor University w Teksasie 
podwójny mistrz olimpijski (200 i 400 
m) Michael Johnson. '

W kilku wierszach
x Polka Anna Sulima zwycięży­

ła w zawodach o Puchar Świata w pię­
cioboju nowoczesnym we francuskiej 
miejscowości Aix-en-Provence z do-1 
robkiem 5116 p k t Wyprzedziła ona 
Włoszkę Fabianę Fares - 5095 i N iem i 
kę Kim Raisner - 5038.

Liderką Pucharu Świata po 5 
wodach jes t Rosjanka Jelizawietal 
Suworowa (173 pkt). Wyprzedza ona 
B iałorusinkę Ź annę Dołgaczewą 
(166) i Francuzkę Carolinę Delemer 
(154 pkt).

x W półfinałowym meczu Pucha­
ru FIRA polscy rugbiści przegrali na 
Stadionie Uniwersyteckim w  Madry­
cie z  reprezentacją Hiszpanii,, fawo­
rytem tych rozgrywek, 10:44 (0:24)] 

x  Łotwa pokonała Izrael 3:2 [ _  
rozegranym w Rydze eliminacyjnym 
meczu mistrzostw Europy grupy A |  
siatkówce mężczyzn. Zespół Izraela 
prowadzi w klasyfikacji (5  pkt p ó |  
meczach) i dzisiaj zmiefty się w Gór 
rzowie z reprezentacją Polski, która 
jest czwarta (2 pkt po 2 meczach). I
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LTV
„7.00 - Bzieńdobry. 8 .55 - 

: Państwo i prawo. 9.40 -  Zria- 
| ki. 10.10 - „Ślad^T 10.40 § p  

„Kaukodromas”. 11.10- Witaj,
I' Franćjo/TT.40 - S. „Emilia”t

16.00 -"Wiadomości.. 16.05 -  
I; Sroka. 16.35 -  Dziewięć rze- 
[ miosł. 17:10 --S. .„Mowgli” .

17.30 -iS i .,,$ajemhićza wy- 
I spa” . 18.00 -> W iadomości,

18.10 - Lekcja jęz. franc. 18.40 
- Wiadomości (ros.).-18.50 - 

I Dla dziecu 19,251  N a parape­
cie. 19:45 - Mój dom. 20,00 

1 M ilioner. 20 .20 - L o teria .
20.30 - Panoram a. 21.00 - 

r Brzeg. 21.50 - Film fab. „Ger- 
1 minal” . 23.15 -  Dziennik wie- 
l-ezomy. 23 J25 ■? Studio sport.
] 23.30 - Cd. filmu.

LNK
7.30 - Poranne koło, 9.00 

I - Teleskop. 9.05 - S i „Bez 
I domu je s t źle” . 9.5Ó - S.
I „Cuda”. 10:35 - N a wasze ży-1 
| czenie: 15.50 - Wiadomości z 
I Hollywoodu. 16.20 - Humor.
I 16.50 - Jeszcze nie wieczór, 
j 1740 - Film anim. 18.05 - S .
I  „6ez domu jest źle”. 18.55 - 
I Teleshop. 19.00- S. „Cuda”.
1 -19.50 - Telekasyno. 20.00 -- 
I Wiadomości. 20.25 - A. Gir- 
1 żadas przedstawia. 21.30 - S.
I „Taran” . -22.30 - Wiadomości. 
L 22.45 - Z Hollywoodu. 23.15 
■-S.„Odwet”. 24.00 -.Zpierw- 
\ szej ręki.
1 I b a ł t y c k a  t v

■  8.30^17.50 - Program  
I BBC. 18.00-S . „Tak świat-się 
i kręci”. 18.45 - Na wasze ży- 
I czenie. 19,0.0 - S. „Frank 
1 Stubbs”. 20.00 - S. Historia 
I miłości".20.55-Telegra„Eks- 
I presowe show”. 21.00 - NBA:

spojrzenie z  bliska; 2,1.20 - Pił­
ka nożna. 23.20 - S.„Tarzan” . 
0.10-8.30 - Program CNN. 

TELE-3
- i  8 .00 - D ziennik  CNN, s

8.30 - Teleshop. 8.45 ̂  S. „San­
ta Barbara”. 9.30 - S. „Maria 
La Del B anio”, 17.00 - Tele­
shop. 17,35- S tyl.J 8.00^ Film . 
anim. 18.30 - S . ^Nareszcie - 
dzwonek”-, 19:00 - Dziennik.
19.15 - S. „Santa Barbara-’, 1
20.00 - Si „Uroczy i dzieffli” .
20.3(^- S. „Maria LaDel-Bar- ' 
rio”v 21.00 - Film fab. 22.00 - - 
Wi adomości. 22 . 1 5 -  S port.
22.30 - Budownictwo. 23.00 - 
S. „Ogień”.

W ILEŃ SK A  TV 
'8.00 -  Wiadomości z WiL- '  

ha. 8.10 - Z  mojego życia. 8.30 
Show I. Demidowa. 9.25 i  

: Sezon w io sen n y  Tow ary f  
usługi. 9.35 - Muzyka. 10.15 - 
Apteka. 10:25 - Dziękuję za 
zakup. 11.00 -F ilm  fab. 12:40
- M uzyka.13.05 - 90x60x90.
13.20 - S. „Misie’’. 13.50 - Z 
M oskwy. 14.00 - F ilm  fab, | |  
„Odurzenie” . 18.30 -  Muzyka.

! 18,55 - Wiadomości. Dziś w 
miasteczku. 19.05 - Ja sama: 

^jak zostałam pięknością. 20.10 
* - Z  Moskwy. 20.40 - Człowiek 

dnia. 2J .00 - Sezon wiosenny. 
2 1 .10 - Ci, którzy. 21.40 - S. 
„N owi m ściciele” . 22 .35 - 
Muzyka. 22.45 - Wiadomości 
z  Wilna. 22.55 - Patrol drogo­
wy. 23 .10 - Kanał muz. 

YILSAT
9.05 - Muzyka. 10.15 - 

Film dok. 10.50 - Wyjątkowe 
ceny. 11.00 - Nowości muz.
11.15 - Film fab. „Dźwięki 
m uzyki”. 12.45 - M uzyka.
15.50 -Wyjątkowe ceny. 16.00 

|  - Muzyka. 18.05 - Program re­
lig ijny . 18.35 - F ilm  fab. 
„Szkoła zranionych serc” .

19.05 - Wyjątkowe ceny. .19.15
- Nowości muz. 19.30 - Salon 
"country. 20 .10  - M uzyka. 
20.20 -'Półgodziny o turysty­
ce: 20.45 - Telekatalog. 20.50 
-Światsnów. 21 :00-Pul^Wil- {■ 
na. 21.15 - Film  fają; ,-Dnichi- 

m r g a  M isżk in a” . 22.25 - 
Książka i my.'22.40 - Muzyka.
23.00 - Nowości muz. 23.15 - 
Muzyka.'23:45 -P u ls Wilna:

I KANAŁ R O SJI
5.00 - Telekanał „Dzień 

dobry’̂  8.00, f l  .00. .14.00,_ 
17.00, 22.20 - Dziennik. 8,15
- S. „D ziewczyna o imieniu 
Los”. 9.00 - Człowiek w ma­
sce: 9.45 - W  świecie zwierząt.
10.30 - Film anim. 11.15-Film 
fab. „D em idow o,w ie” (2).
12,35 - Koło historii. 13.15 - 

•paryskie tajemnice” E.Riaza- 
nowa. 14,20- S. anim.,,Legen­
dy Wyspy skarbów”. 14.45 - 
Kaktus i Co. 14 .55 'Do mi sol.

1 15.15' - Zew dżungli. 15.40 - 
S. „Niko i jego  przyjaciele.
16.10 - Do lat 1-6 i więcej.

. A 6.35 - Dookoła świata. 17.15-
- S. „Dziewczyna o  imieniu 
L os” . 18.00 - Piłka nożna. 
Podczas przerwy o 18,45 - 
D obranoc,-dziec i. 20 .00 - 
Czas. 2(^45 - Assorti KWP.
21.20 - Piłka nożna. 23.20 - 
Ekspres prasowy. 23.30 - Pił­
ka nożna. 0.05 - S. „Główny 
podejrzany”.

ROSYJSKA T V  
6.00, 7.00, 10.00, 13.00,

16.00, 19.00, 22.00 - W ieści.
6.15,7.15 - D zień dobry. 8.05
- S. „Truskaw eczka” . 8.35 - 
„L-klub”. 9.10 - S. „Santa Bar­
bara”. 10.15 -  Stowarzyszenie. 
Tow arzystw o. Zw iązek. 10.45
- G rafom an. 10.55 - Film  fab. 
„O droczenie w yroku”. 12.30 - 
Szlag ier retro . 12.55 - Sklep 
n ieruchom ości. 13.20 - T I -

M arket. 13.25 - A utograf.
13.30 - Teatr mojej pamięci. 
13.55 - i»Nou-chau”. 14. J0 - 
Iwanow, Pietrow, Sidorow i 
inni. 14.50 - Wybrani. 15.20 - 
E kspóinform ator. 15,30

• S. „Truskaw eczka". 16.15 --  
Tam-tam nowości. 16.25 - Za­
toka morska. 16.50 - Popatrz 
na s ie b ię .1 7 ,0 0  - Rodacy.
17.15’? Ludzie. Pieniądze. Ży­
cie... 17.45-Rosjanie. 18;05 -5
S. „Santa Barbara"'. 19.35 - 
Dobry wieczór. 20:25 - Kos2y- 
kówka.'22.35 - Gwfazdy rta 
Kremlu. 23.15 - „Kawiarnia 
„Obłomow”. 23.55 - Nocny 
program. 0.10 - Towary - pocz-. 
tą. 0.30 - Teleshop.

TV POLONIA 
8.00 - Panorama. 8.15 -  

„Panteon”. 8.30 - Ź archiwum 
i pamięci. 9.30 - Wiadomości. 
9.40 - „Labirynty kultury”. 
10700 - „Madonny polskie”. '
10.30 - „Niewiarygodne przy­
gody Marka Piegusa” - s. dla 
młodych widzów. 11.00 - „W 
słońcu i w deszczu” - s. TVP.
12.00 - „Dopóki żyje ostami 
świadek”. 12.30-„Polska pio­
senka.” - 13.00 - Wiadomości.
13.10 - .Najdłuższa wojna no­
woczesnej Europy” - s. TVP, 
14.25 - „Szepty wiatru” - film 
dok. 14.50 - „Piosenki na te­
mat”. 15.10 - „Auto-Moto - 
Klub” . 15.30 - „Rozmowa 
dnia”. 16.00 -Panorama. 16.20 
- Omówienie/ programu dnia.
16.30 - „Polska droga do sa­
modzielności w sztuce” (2).
17.00 - „Magazyn polonijny”.
17.30 - „Auto-Moto-Kluto”.

. 18.00 - Teleexpress. 18.15 -
Program dla. dzieci. 18.45 - 
„Krzyżówka szczęścia” - tele­
turniej. 19.15 - Teatr TV: „Se­
zon na dziewczęta”, autor: 
Lech Borski. 20.15 - Program

rozryw, 20.40 - Dobranocka. =
21.00 - Wiadomości. 21.30 - 
„Wielki podryw” -film  obycz ' 
prod. polskiej. 23.30 - Pano­
ram a.' ;24.Q0 - „M oniuszko 
viva”. 1 .00-„Legendyo świę­
tych - św. Jerzy” 1.15 - „La- 
haul” -film  dok. 1.30 -,^ \uto- 
MotorKlub”.. 1.50 - Panorama. 

'2 .00  - Teatr TV: „Sezon na 
dziewczęta”, autor: Lech Bor­
ski. 3 .00 - „ 100% Live”  - Wol­
na Grupa Bukowina., 3.30 - 
„Krzyżówka szczucia” - tele­
turniej. 4:00 W centrum 
uwagi”. 4.30 - ^Wielki pod- 
ryw” - film obycz. prod. pol­
skiej. 6.30 - Magazyn polonij­
ny. 7:00 - „Moniuszko viva”.

POLSAT 
M .7.00 - Muzyka na dzień 
dobry. 8;00 -  Poranek z Polsa­
tem. 8.55 - Poranne informa­
cje. 9.00 - Polityczne graffiti.
9. L0 - „Maska” - s. anim. dla 
dzieci. 9.30 - „Drużyna A” - 
ameryk. s. sensac. 10.30 - „Żar 
młodości” - kanad. s. obycz.
41..30 - „Ulice San Francisco"
- ameryk. s. sensac. 12.30 - 
Kalambury - program rozryw­
kowy. 13.00 - Halo, gramy!
13.20 - Ye! Ye! Ye! 13.30 - 
„Central Park West” - s; obycz.
14.30 - Disco Relax. 15.30 - 
Gwiazdy i rozgwiazdy: gra-za- 
bawa. 15.55 - Link Journal - 
magazyn mody. 16.25 - „Cza­
rodziejka z Księżyca" - s. anim. 
dla dzieci. 16.50 - Bractwo 

^Białego Orła - program ekolog, 
dla dzieci i młodzieży. 17.00 - 
Informacje. 17.15 - Kalambu­
ry - program rozryw. 17.45 - 
„Płonąca pochodnia” r mek­
syk. telenow ela. 18.45 - 
„Skrzydła” - ameiyk. s. komed.
19.15 - „Świat według Buń- 
dych”  - ameryk. s. komed,
19.45 - Informacje. 20.00 -

„MacGyver”  - ameryk. s. sen­
sac. 20-.50 - Losowania LOT- 

-TO. 21.00 - „Kawał kina’ 
(USA). 23.00 - Informacje 

-biznes informacje.23.25 - Po- 
: Iityczne graffiti. 23.35 - „Uli 

ce San Francisco” -  ameryk. 
sensac. 0.30 - Na każdy temat 

' 1.30 - Muzyka na bis.
RTL-7 

1- )0 - Siódemka zaprasza.
8.15 - Teleshoppińg. 8.50 
Przeboje Siódemki. 9.10 
„Siódemka dzieciakom” - sej 
rialeanim. 1 Q,00 - „Świat pana 
trenera" ^  s. komed. 10.25 
„Autostrada do Nieba" - s, fa- 
mil. 11.20 - „Siódme poty” - s. 
obycz. 13.30 - Gram w Sió­
demkę - program muz. 14.25 
Polskie seriale anim. 14.45 
Przeboje Siódemki. 14.55 
„Capital News” - s. pbycż.
15.50 - Teleshoppińg. 16,15 
„Trzecia planeta od Słońca" 
s. komed. 16.40 - „Siódemka 
dzieciakom” - seriale animJ
17.35 - „Słodka dolina” - se-j 
rial dla młodzieży. 18.00 - 
Przeboje Siódemki. 18.10 - 
„Słodka dolina" - s. dla mło-l 
dzieży. 18:35- „Trzecia planeta 
od Słońca" - s. komed. 19.001 
„Autostrada do Nieba” - s. fa-1 
mil. 19.50 - Polskie serialel 
anim: 20.10 - Prognoza pogo-1 
dy. 20.15-7 minut - wydarze- 
nia dnia. 20.25 - „Świat pana 
trenera” - s. komed. 20.50 - 
Prognoza pogody. 20.55 - Pro­
gram rozryw. 21.00 - „Robin 
Hood” - s. przygód. 21.55 - 
„Siódme poty” - s. obycz.
22.45 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 22.55 - „Capital News" - 
s. obycz. 23.45 - „Noc po na­
stępnym dniu" - film obycz. 
(USA). 1.40 - Przeboje .Sió­
demki.
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Strażacy nie tylko ratują,! 
lecz i wymierzają kary I

Na 10000 m ieszkańców  
L itw y- 5,83 pożarów

W pierwszym kwartale bieżącego roku 
(styczeń, luty, marzec) na Litwie zanotowa-| 
no 2150 pożarów. Straty, spowodowane 
przez ogień, szacuje się na sumę 3840872 
| Lt. W porównaniu z  tym samym okresem 
czasu roku minionego liczba pożarów 
|znacznic wzrosła (o 29,6 proc.), straty zaś 
[odwrotnie- zmniejszyły się o 40,6 proc. I  
I Porównując ten sam okres z 1996 r. z pierw-1 
[szym kwartałem bieżącego roku ilość po-1 
[żarów na obszarach otwartych, w lasach ■  
łąkach zwiększyła się aż 18 razy i takie po- 
Iżaiy stanowią prawic 3 1 proc. ogólnej Iicz-1 
[by. Pomimo wszystko większość wypadków 1 
I zdarzyło się w sektora; mieszkalnym -11011 
pożarów. W miastach zgaszono 1087, ■ ■  

[wsiach -1063 pożarów.
Wciągu pierwszych trzech miesięcy br. I 

ogień zniszczył 155 budynków, 45 środków 
[lokomocji; 330 ton zboża i innych kultur 
technicznych, 548 ton paszy i 4395 m. kw. 
zamieszkanego przez ludzi terytorium. 3747 

■ k w .  obszaru zamieszkanego przez ludzi I 
zostało częściowo zniszczone. W pożarach I 
poniosło śmierć 68 osób, w tej liczbie 7 dżfc-1 

34 mieszkańców doznało .obrażeń ciała. I 
Na skutek nieostrożnego zachowania się z 
| ogniem w płomieniach zginęło 32 ludzi, z 
[czego 24 osoby • z powodu nieostrożnego i 
palenia papierosów, przyczyną śmierci 10 
mieszkańców był zły stan sprzętu clcktrycz- f 
nego oraz naruszenia norm eksploatacji tego 

[sprzętu. 13 ludzi zginęło z  powodu n ie - | 
sprawnych pieców i kominów. 4 dzieci po­
niosło śmierć wskutek zabawy z  zapałka-

, Za 3 miesiące tego roku zarejestrować 
65 podpaleń, przyczyn 134 pożarów nie 

ustalono.
—H W ciągu, tego okresu czasu strażacy 
uratowali życic 41 ludziom.

U ciekał j a k  za jąc!
Jak ju ż  wspominałam, tej wiosny 

zwiększyła się liczba pożarów na otwartych 
obszarach. 558 .razy strażacy musieli-wy­
jeżdżać do gaszenia ognia na łąkach, zli­
kwidowano 19 pożarów w lasach. W jed­
nym tylko rej. wileńskim strażacy musieli 
gasić palącą się ubiegłoroczną trawę aż 40 
razy. W  4 wypadkach od podpalonej trawy 
ogień przerzucił się na stojące obokbudyn- 

Nic zliczyćjcdnak, ile takich pożarów 
zlikwidowali sami mieszkańcy, zagasił 
deszcz! Wszystko to nic daje spokoju pra­
cownikom służb przeciwpożarowych, któ- 

są zmuszeni ciągle organizować rajdy i 
wymierzać kary nieposłusznym obywate­
lom.

Pewnego słonecznego dnia uczestnicy 
rajdu pierwszego naruszydela złapali „na 
gorącym uczynku” w Skirlanach. Podpalacz 
zdołał uciec. Ujrzawszy umundurowanych 
funkcjonariuszy i widcokamcrę uciekał 
przez pola skacząc jak zając, przebrnął rze­
czułkę i znikł za pagórkiem. Jednak, zda­
niem inspektora służby przeciwpożarowej 

wileńskiego W. Sidoruka, znalezienie 
namszycicla w wiosce nic sprawi trudno- 

Póżniej w okolicy tychże Skirian usta­
lono niejednego podobnego podpalacza tra- 

Tym niemniej, ukarać ich, jak się oka­
zało, nic jest tak łatwo, ponieważ ci ludzie 
usprawiedliwiali się, że właśnie gasili palą- 

się trawę. Jako ważny dowód okazują 
trzymaną właśnie w ręku miotełkę. Bar­
dziej szczery był Iwan S., który za butelkę 
pomógł swej sąsiadce Marii S. zniszczyć 3 

łąki. Jego zdaniem, za godzinę ubiegło­
roczną trawę można i „skosić”, i „zebrać”. 
Właścicielka łąki, zapytana, dlaczego nic 
skosiła trawy w ubiegłym roku, usprawie­
dliwiała się tym, żc jest już stara i słaba, a 

palić trawy nic wolno - nic o  tym nie wie­
działa. Oczywiście, funkcjonariusze są też 
ludźmi, nic sprawia im zadowolenia kara- 

takieh ludzi, jak ta staruszka, ale naru­
szenie pozostaje naruszeniem więc proto­
kół został spisany.

Pracownicy służb przeciwpożarowych 
przypominają jeszcze raz, że za takie n 
szcnic norm ochrony przeciwpożarowej, 
uwzględniając wielkość wyrządzonej przy­
rodzie szkody, przewidywana jest kara pie­
niężna od 25 do 400 litów.

Irena LITWIN

C z c ig o d n e m u  k s ię d z u  p ro b o sz czo w i

Wojciechowi GÓRLICKIEMU
z  o k a z ji  Im ie n in  ży c zy m y  w ielu  

p rz y je m n y c h  ch w il b ez  tro s k  
i z m a r tw ie ń , w sz e lk ic h  ła s k  B o ży ch , d u ż o  

zd rb w ia , szczęśc ia , p o m y śln o śc i 
’ i w y trw a ło śc i w  p r a c y  d u s z p a s te rs k ie j .
1 N iech  M a tk a  M iło s ie rd z ia  o ta c z a  o p ie k ą  
i m iło śc ią , b y  k a ż d y  d z ie ń  p rz y n o s ił  to , co  
je s t  n a jle p sz e  i  n a jp ię k n ie js z e , a  B óg  b y ł 

ła sk a w y  i  m iło s ie rn y .
W d z ię c z n i p a r a f ia n ie  p a r a f i i  sz u m sk ie j

(Zam. 516j(Cfa

Krytyczne dni 
w kwietniu
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Sprzedajemy fiskalne

aparaty 

ELKA 803-03

WYKONUJE:

A Roboty remon- 
towo-budowlanc,

A restaurator- 
skie, wykończenio- Remolita

X pokrycia dachów przy pomocy nowej technolo­
gii-

X Roboty hydrauliczne z wymianą wszystkich przy­
rządów.

X Szybko, tanio, jakościowo, z dwuletnią gwarancją. 
TelTFas 72-49-87 
Tel. 23-59-21

Czekam y na oferty. (Zam. 394)

Szkolenie I obsługa we wszystkich 
dużych miastach Litwy.

Papier sam okopiujący

. . i jA S E A ir f c ,
■loko  ta tw ^ ra u r . ; - .

L itew ska S łużba H ydrom ete­
o ro lo g ic z n a  p rz e w id u je  n a  23 
kw ietnia zachm urzenie z  przeja­
śnieniam i, b ez  opadów. W iatr 4-9 
m /sek. T em peratura 11-13 stopni 
ciepła.

2 4  kw ietn ia  n ieduże  opady, 
tem peratura w  nocy  0  -5 stopni, w  
dzień 11-16 stopni ciepła.

25 kw ietn ia opady  deszczu, 
tem peratura w  nocy 1-6 stopni cie­
p ła, w  dzień  4-9  stopni ciepła.

K A L E N D A R IU M
x Ś roda (23.IV) jes t 113 dniem 

1997 r. D o  końca roku  pozostało- 
252 dni.

x  Z nak  Zodiaku - Byk. 
x  Im ieniny: A dalberta, G erar­

da, Jerzego, W ojciecha.
x  W schód Słońca - 5.58, za­

ch ó d  -  20 .3 8 . D łu g o ść  d n ia  14 
godz. 40 m in. 2

x  K siężyc. P ełn ia -  22 kw iet-

O feru jem y
usługi-konsultacje:

x Parapsychologa (diagnostyka 
zdrow ia i karmy z  fotografii, 
korekta pola biologicznego, 
leczenie ziołami i produktami 
pszczelarskimi) 

x Profilaktyczny I leczniczy 
m asaż  aparatem  „Witafon".

Vilnius, ul. Żalgirio 90, 
gab. 412, w godz. od 10 do 17. 

Tel. (8-299) 25-154.
(Zam. 529)

Stale skupujem y bierw iona jo­
dłowe (średnica od 20 cm). Rozlicza­
my się od razu.

Vilnius, tel. 56-00-92,56-00-93.
(Zam. 471)

Zawodowy kierowca z samocho­
dem poszukuje pracy.

TeL 46-06-49.
(Zam. 532)

Agrofirma 
„Seklos”

(ul. Smelio 8, tel. 74-40-59)

Sklepy z nasionami
(ul. M anto 3, koło Rynkd Kałwaryjskiego, 

tel. 73-12-74);
(ul. Smelio 8, tel. 74-18-84);

i kiosk na rynku Hale 
sprzedają:

♦  różne importowane i miejscowe nasiona warzyw, 
kwiatów i buraków pastewnych;

♦  nasiona traw wieloletnich i ich mieszanki na trawniki;
♦  cebula dymka;
♦  ziemniaki nasienne wczesnych odmian;
♦  folię na pokrycie grządek;
♦  substraty torfu do hodowli rozsady;
♦  kompleksowe nawozy fińskiej firmy „Kemira”.

(Zam. 416)

Sprzedam wylęgarkę dla drobiu.
TeL 74-39-60 (od 10 do 16).

(Zam. 303-D)
M ajster jakościowo oszkli bal-

Pieczątki, wizytówki. 
Laminowanie.

(Szerokość do -1m)
Nadpisy na 

A  kube&kach, 
§ K  koszulkach, 

^ g o p i ś l s l ? | i : ~ :
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.technologią.

Potoczny język  niemiecki we­
dług m etody Łozanow a. Różne po­
ziomy.

Tel. 26-05-21, w  godz. 14.00- 
17.00.

(Zam. 473) .

kon.
TeL 47-68-81 (wieczór).

(Zam. 309-D)
Sprzedam  siano.
TeL 67-19-31.

(Zam. 310-D) 
Niedrogo napraw iam  maszyny 

do szycia.
TeL 41-38-06.

(Zam. 31I-D) 
Sprzedaję kuchnię białą „Smo- 

lenskaja”, używaną.
TeL 47-47-15.

(Zam. 312-D) 
Kupię stare pam iątki związane 

z A. Mickiewiczem.
Tel. 77-70-93.

(Zam. 314-D) 
Potrzebny robotnik, praca na 

działce.
Tel. 79-77-42.

(Zam. 324-D)

DROBNE

KURIER WILEŃSKI

Uwaga!
Codziennie

w  „K urierze W ileńskim ” 
m ożesz zam ieścić drobne pryw atne

| Kupon .

i I I I

Po w ypełnieniu pow yżej zam ieszczo n eg o  kuponu z  tre śc ią  ogło­
sze n ia  prosim y g o  w yciąć i w ysłać na a d re s  redakcji.

2056 Yilnius, L aisves 60,

KIIHIKH W1ŁE3SKI
W ydaw ca 

ZSA „K urier W ileński”

D rukuje SA „ S p a u d a ”
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